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0 samorządzie mieszkańców 
i sądach społecznych

Pod przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego obrado­
wał w środę Komitet Wykonawczy CRZZ. Na posiedzeniu 
omowiono zagadnienia działalności związków zawodowych 
w miejscu zamieszkania pracownika, zwłaszcza sprawy ich 
współpracy z samorządem mieszkańców, a także dokonano 
oceny rozwoju sądów społecznych w przedsiębiorstwach.

Wyrok śmierci 
za zdradę OjczyznySąd Warszawskiego Okręgu Wojskowego, rozpoznał, w try­bie zaocznym, sprawę Włady­sława Tykocińskiego, b. szefa misji wojskowej PRL w Berli­nie zachodnim, oskarżonego o zdradę Ojczyzny.Władysław Tykociński w dniu 16 maja 1965 r. opuścił misję PRL, oddał się do dy­spozycji amerykańskiej misji wojskowej.Przewód sądowy wykazał, że Tykociński dopuścił sie zdrady, przekazując wywiado­wi amerykańskiemu informa­cje, stanowiące tajemnicę pań stwową i nakłaniając do zdra­dy inne osoby.Sąd uznał działalność Wła­dysława Tykocińskiego za zbrodnię zdrady Ojczyzny i skazał go na karę śmierci utratę praw publicznych i oby­watelskich praw honorowych na zawsze oraz przepadek ca­łego mienia na rzecz skarbu państwa. (PAP)
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Nie może być 
przedawnienia

Jak donosi ze Strasburga Agen­
cja Reutera, przedstawiciele 10 
milionów b. kombatantów euro­
pejskich uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, wzywającą rządy eu­
ropejskie, by nie dopuściły do 
przedawnienia ścigania zbrodni 
nazistowskich. W konferencji 
biało udział 100 delegatów z 14 
krajów zachodnioeuropejskich.
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1000 domów w ogniu
5 tys. osób pozostało bez dachu 

nad głową w wyniku wybuchu 
wielkiego pożaru w jednej z 
dzielnic stolicy Birmy, Rangunu. 
Pożar wybuchł w środę rano. — 
Spłonęło ponad 1000 domów, za­
nim ogień udało się opanować. 
Szkody ocenia się na przeszło 
5C0.000 dolarów.

Domokrążca...
Domokrążca z Monschau (NRF) 

został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej za uprawia­
nie handlu bez licencji. Sprzeda­
wał on w tej miejscowości i oko­
licach tabliczki na drzwi, zaopa­
trzone w napis: „Żebrakom i do- 
Gtokrążcom wstęp wzbroniony”.

ZARZĄD WKS LEGIA 
U M. SPYCHALSKIEGO

16 bm. minister obrony naro­
dowej Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął przedstawiciel: 
Prezydium Zarządu WKS Legia z 
prezesem klubu gen. dyw. Zyg­
muntem Huszczą na czele.

Gen. Huszcza przedstawił M. 
Spychalskiemu program obchodów 
50 rocznicy powstania WKS Legia 
oraz zwrócił się z prośbą o przy­
jęcie przez Marszałka Polski pro­
tektoratu honorowego nad tym 
jubileuszem, na co Minister Obro­
ny Narodowej wyraził zgodę.

AUSTRIACKI MEDAL 
DLA WŁ. RECZKA

W siedzibie ambasady Republi­
ki Austrii w Warszawie odbyła się 
16 bm. uroczystość wręczenia au­
striackiego medalu olimpijskiego 
członkowi MKO1, prezesowi PKO1, 
Włodzimierzowi Reczkowi. Odzna­
czenie to zostało nadane W. Recz­
kowi przez prezydenta Austrii w 
uznaniu zasług w przygotowaniu 
IX Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku.

Austriacki medal olimpijski wrę 
czony został także honorowemu 
członkowi MKO1 prof. Jerzemu 
Lcthowi.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 17 

Im. przewiduje się zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami 
1 lokalnymi rozpogodzeniami. Miei 
Scami niewielkie opady śnieżne 
Temperatura maksymalna od ok 
plus ą do minus 5 st. Wiatr' 
s’abe.

Otwierając dyskusję nad pierwszym punktem obrad I. Loga-Sowiński wskazał na ce­lowość wspólnego z komiteta­mi blokowymi i osiedlowymi rozwiązywania zagadnień mie­szkaniowych i remontów, po- epszenia obsługi w zakładach lecznictwa otwartego, poprawy zaopatrzenia i usług, a także rozwijania wśród mieszkańców osiedla czy bloku pracy kultu­ralno-wychowawczej.Dyskusja toczyła się wokół zagadnień związanych z zakre­sem i formami współpracy z samorządem mieszkańców. O- bowiązkiem rad zakładowych i samorządu robotniczego — stwierdzano m. in. — jest u- dzielanie pomocy mieszkańcom przyzakładowego osiedla ro­botniczego. Powinny one tak­że obejmować patronaty nad innymi komitetami blokowy- mi i osiedlowymi, umożliwiać 'udności korzystanie z zakła­dowych urządzeń socjalnych, kulturalnych i rekreacvjnvch.PAP
Druga elektrownia 
atomowa w CSRSCzechosłowaccy energetycy opracowali projekt budowy drugiej w kraju elektrowni atomowej. Zostanie ona wznie siona w sąsiedztwie budowa­nej obecnie w zachodniej Sło­wacji elektrowni atomowej „Eohunice”, która zostanie od­dana do użytku za 2 lata. Nowa elektrownia atomowa będzie pracować na wzboga­conym uranie.Perspektywiczny plan ener­getyki czechosłowackiej prze­widuje zbudowanie w najbliż­szych latach kilku atomowych elektrowni w różnych rejo­nach Republiki. (PAP)

Klasjjcj; id Oslo
Narciarskie mistrzostwa świata otwarte

Specjalny wysłannik PAP, red. Marian Matzenauer do­
nosi: „Et folk pa ski” — „Naród na nartach”, mówią o sobie 
Norwegowie. Mieliśmy tego pierwszy dowód 16 bm., w dniu 
otwarcia narciarskich mistrzostw świata w konkurencjach 
klasycznych w Oslo.Już od wczesnych godzin po­południowych na ulicach mia­sta zaczęła się gromadzić mło­dzież, której z okazji mistrzo­stwa „zafundowano” dwuty­godniowe wakacje.Na godzinę przed otwarciem mistrzostw wzdłuż ulic Oslo, prowadzących do Teatru Na­rodowego w centrum miasta, gdzie miało nastąpić otwarcie tej wielkiej imprezy, ustawiły się szpalery ludzi. Tłum cze­kał na przemarsz ekip zagra­nicznych i swoich ulubieńców — czołowych biegaczy: Maen- tyrantę, Roenlunda, Groennin- gena, biegaczki — Bojarskis, Gustavsson, Martinsson, skocz ków Engana, Wirrkolę, Neu- endorfa i wielu innych naj­lepszych narciarzy świata — bohaterów najbliższych 12 dni, które będą trzymać całą Skan­dynawię w niesłychanym na­pięciu.Uroczyste otwarcie mi­strzostw nastąpiło o godz. 1 w obecności króla Norwegii, Olafa V. Narodowa orkiestra symfoniczna odegrała specjal­nie skomponowaną na te uro­czystość uwerturę. Przemó­wienie okolicznościowe wygło­sił przewodniczący komitetu organizacyjnego mistrzostw — następca tronu książę Harald Następnie król Olaf V ogłosił narciarskie mistrzostwa świa­ta za otwarte. Glos zabrał również prezydent FIS, Marc Hodler.Po części oficjalnej odbył się program artystyczny, któ­rego głównym punktem był .balet narciarski". Było to barwne widowisko niejako ilu

Rok XXII 
Wyd. A

Poznań
czwartek, 17.11.1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 40 (6846)

W dalszym ciągu trwają naloty samolotów USA na tery­
torium DRW oraz na prowincje w Wietnamie Południowym 
opanowane przez siły potriotyCzne. Te ostatnie dokonały 
śmiałego ataku na duży posterunek wojsk sajgońskich. 
Agencje zachodnie donoszą o wysokich stratach jakie po­
niosły oddziały rządowe, amerykańskie a także australijskie, 
nowozelandzkie i południowokoreańskie. Książę Sihanouk 
oświadczył, że jeśli Kambodża zostanie zaatakowana, przy­
łączy się bez wahania do narodów walczących z obcą agre­
sją w Indochinach.

Nabordzie; krwowy tydzień w wojnie wietnamskiej

Śmisły atak patriotów 
w odpowiedzi na bombardowania

W ciągu ostatniej doby sa­moloty USA bombardowały w Wietnamie Północnym różne obiekty w Dien Bień Phu (200 km na zachód od Hanoi).

strujące historię narciarstwa, w którym wystąpili czołowi artyści narodowej opery Nor­wegii. (PAP)
Finał sprawy 
Chojnackiego

W listopadzie ub. roku utalen­
towany koszykarz poznańskiego 
Lecha, Maciej Chojnacki, za „u- 
cieczkę” z Poznania do Krakowa 
i próbę zmiany barw klubowych 
bez porozumienia z kierownic­
twem swojej sekcji koszykówki, 
został ukarany przez PżRosz rocz 
ną dyskwalifikacją. Chojnacki 
powrócił do Poznania i obecnie 
wiąz z kierownictwem KKS 
Lech, wystąpił z prośbą do władz 
Polskiego Związku Koszykówki o 
darowanie mu reszty kary. Proś­
ba ta została poparta przez Po­
znański OZKosz i WKKFiT.

Sprawa Chojnackiego była 
przedmiotem obrad Zarządu 
PZKosz. Stwierdzono z jednej 
sHony winę koszykarza i niewła­
ściwość jego postępowania. Jed­
nakże wzięto pod uwagę wielo­
letnie zasługi Lecha dla polskiej 
Koszykówki i to, że pierwszoligo­
wa drużyna nie ponosi winy w tej 
sprawie, a doznałaby poważnego 
o-łabienia. Utrzymanie dyskwali­
fikacji Chojnackiego byłoby 
krzywdzące dla klubu, toteż Za­
rząd PZKosz. postanowił:

Zawiesić z dniem 16 om. na o- 
kres 1 roku resztę kary, nałożo­
nej na Macieja Chojnackiego, nie 
uwzględniać Chojnackiego do dnia 
16 listopada br. w składzie kadry 
narodowej i młodzieżowej, albo 
w zespole reprezentującym Pol­
skę, chociaż nawet wymieniony 
swoją postawą i umiejętnościami 
na to zasłużył. (PAP)

Bombardowano również szosy i mosty w innych okręgach.W Wietnamie Płd. bombow­ce „B-52” kontynuowały bom­bardowanie prowincji Tay

Agencia prasowa donosi z Hanoi 
o dalszych bombardowaniach 
węzłowych punktów w Demo­
kratycznej Republice Wietnamu. 
Amerykanie atakuia drogi, mo­
sty. centra orzemysłowe oraz o- 
siedla cywilne, w których nie 
omiiaia szkół i szpitali, zabiiaiac 
lub raniac chorych i dzieci. Na 
zdjęciu: ruiny przedszkola w 

mieście Yen Baj (DRW).
FOL — CAFNinh w pobliżu granicy z Kambodżą. Władze amerykań­skie przypuszczają, że w okrę­gu tym znajdują się organa kierownicze Narodowego Fron tu Wyzwolenia Wietnamu Po­łudniowego.

Patrioci pohidniowowiet- 
namscy dokonali w środę rano 
śmiałego ataku na duży poste­
runek wojsk rządowych na 
strategicznej szosie nr 1, łą­
czącej amerykańskie bazy Da 
Nang, Chu Lai i inne. Podczas 
trwającej około 4 godzinnej 
walki wojska sajgońskie po­
niosły, jak informuje Reuter, 
ciężkie straty.Wysokich strat doznały woj­ska rządowe i amerykańskie w ub. tygodniu, w Wietnamie

Polsko-albańska 
umowa handlowa
W wyniku rokowań między de­

legacjami handiowyml, podpisana 
została w Warszawie między rzą- 
aami Polski i Albanii umowa o 
wzajemnych dostawach towarów 
w latach 1966—1970.

Polska eksportować będzie do 
Albanii: maszyny i urządzenia, 
w tym urządzenia dla kopalni wę­
gla i rud metali, obrabiarki, 
sprzęt motoryzacyjny, a także 
koks, wyroby hutnicze, chemika­
lia oraz towary przemysłowe kon­
sumpcyjne.

W imporcie z Albanią Polska 
otrzymywać będzie m. in,: rude 
chromowa, asfalt naftowy i na­
turalny, miedź i wyroby z mie­
dzi, skóry surowe, owoce cytru­
sowe, inne owoce świeże, ich prze 
’wory, orzechy włoskie. miód, 
tytoń oraz papierosy. (PAP)

Sytuacja na polach Wielkopolski 
• Oziminy dobre • Poprawa w dostawach 
nasion • Zwiększona sprzedaż nawozów 

• Uruchomienie kredytów SOP
Sytuacja na polach naszego województwa kształtuje się 

na ogół pomyślnie. Zasiane jesienią zboża przetrwały czte­
rokrotne nawroty mrozów.Przedwczesne okazały się również obawy o- rzepak ozi­my, chociaż mogą mu jeszcze zaszkodzić notowane obecnie

Południowym, który amery­kański rzecznik wojskowy o- 
kreślił jako najbardziej krwa­
wy tydzień w wojnie wiet­
namskiej.Według oficjalnych danych, w okresie tym zginęło 249 żoł­nierzy wojsk sajgońskich, a 104 uznano za zaginionych. Straty wojsk amerykańskich wyniosły: 91 zabitych, 423 rannych i 3 zaginionych.Rzecznik podał, że ponadto spośród żołnierzy australij­skich, nowozelandzkich i po- łudniowokoreańskich 11 zgi­nęło, 41 zostało rannych, a jednego uznano za zaginio­nego.Według doniesień Agencji Nowych Chin z Phnom Penh szef państwa Kambodży ksią-

Dokończenie na str. 2

Obchody Tysiąclecia 
we FrancjiW różnych rejonach Fran­cji organizowane.są liczne im­prezy w związku z obchoda­mi Tysiąclecia Państwa Pol­skiego. Ostatnio uroczystości ‘akie odbyły się w okręgu pół­nocnym i w Lyonie.W Lievin (Pas de Calais) zorganizowano „Dni przyjaźni francusko-polskiej ”, Na pro­gram imprezy złożyły się wy­stawy: „20 lat Polski Ludo­wej”, sztuki graficznej oraz turystyczna. Czynne były stoi­ska, w których sprzedawano wyroby polskiej sztuki ludo­wej.18 bm. rozpoczpą się „Dni polskie” w Cambrai (Nord) a "a początku marca w Dunkier ce.Także w Lyonie zainauguro­wano „Tydzień francusko-pol­ski”. Na program obchodów złożyły się m. in. wystawa Polskich plakatów filmowych, pokaz filmu „Miasto niepo­konane”, występy poloni;nego zespołu „Karolinka”. (PAP) 

gwałtowne zmiany tempera­tur nocnych i dziennych.Dostawy próbek zbóż nasien nych do kwalifikacji w Sta­cjach Oceny Nasion znacznie się zwiększyły. Niestety, aż 35 procent próbek zostało zdy­skwalifikowanych wskutek słabej siły kiełkowania i za­nieczyszczeń ziarna. Wynika z tego, że kierownicy gospo­darstw nasiennych i reproduk cyjnych zaniedbali swoje obo­wiązki w tym zakresie. Zakwa lifikowane zboża nasienne są już do nabycia we wszystkich GS-ach i rolnicy mogą je na­bywać nie czekając na przy­słowiowe pięć przed dwuna­stą. Nasion roślin pastewnych i przemysłowych jest również pod dostatkiem w geesow- skich magazynach, nawet tych, nasion których w ubiegłych latach brakowało (seradela, łubin).Znaczną poprawę notujemy w dziedzinie zaopatrzenia w nawozy mineralne. Do 15 lu­tego br. sprzedano rolnic­twu wielkopolskiemu ogółem 238.000 ton NPK (azot, fosfor, potas), gdy w analogicznym o- kresie ub. roku rolnicy kupili 189.000 ton. Zwiększyły się również w tym samym okresie dostawy wapna z 53.800 do 82.900 ton. Mimo że transporty nawozów wciąż nadchodzą, re manenty w GS-ach są stosun­kowo niewielkie i Wydział Rolnictwa Prezydium WRN wystąpił z wnioskiem o zwięk szenie przydziału.W kupnie nawozów i nasion pomagają rolnikom spółdziel­nie oszczędnościowo - pożycz­kowe. W tych dniach nasze SOP-y uruchomiły już krótko terminowe kredyty produkcyj ne. Rolnik, który nie ma wła­snej gotówki, może bez ogra­niczeń korzystać z kredytu, o- trzyma natychmiast do dyspo­zycji potrzebną mu sumę na zakup nasion i nawozów, (kj)
Przad

Wy&tr zalaniem
W saharyjskiej bazie Hammaguir 
trwaia Drace przy wymianie ba* 
ferii zasilaiacej „mózg" elektro­
nowy rakiety „Diamanł", która 
wyniesie na orbitę sztucznego 
satelitę francuskiego „Ol-A". Bę­
dzie to iuż drugi sztuczny sate­
lita okołoziemski wystrzelony 
przez rakietę „Diamant". Na 
zdjęciu: „Diamant" w bazie 

Hammaguir na Saharze.
Fot. — CAF



Wszechstronna i twórcza inicjatywa 
gwarancja realizacji zadań nowej 5-latki

Uchwała V Kongresu Techników i^oUkich

W ostatniej relacji z przebiegu V Kongresu Techników 
Polskich informowaliśmy, że Kongres podjął uchwałę, wy­
tyczającą zasadnicze kierunki działania inżynierów i techni­
ków na najbliższy okres. Poniżej drukujemy omówienie tej 
uchwały.Uchwała V Kongresu Tech­ników Polskich precyzuje za­dania inteligencji technicznej 

w realizacji programu postępu technicznego i ekonomicznego. Uchwała stwierdza, że Kon­gres za główne zadania inży­nierów i techników uważa re­alizację wytyczonych przez IV Zjazd PZPR kierunków rozwoju gospodarki narodo­wej.W celu zabezpieczenia po­myślnej realizacji zadań no­wej 5-latki Kongres uchwalił program działania, obejmują­cy główne kierunki rozwoju techniki, postępu ekonomicz­nego i kształcenia kadr.
W zakresie jakości i no­

woczesności produkcji nie­zbędny jest rozwój zaplecza technicznego zakładów i branż. Trzeba też zwiększyć w tej dziedzinie rolę i udział placówek naukowych.Dla zwiększenia nowoczes­ności i jakości konstrukcji i technologii konieczne jest dal­sze pogłębienie współpracy z krajami socjalistycznymi i in­nymi krajami, m. in. przez za­kup licencji i kooperację mię­dzynarodową w zakresie ele­mentów i zespołów. Należy o- pracować i zastosować system bodźców ekonomicznych a tak że podnieść rangę i skutecz­ność działania kontroli tech­nicznej.
W zakresie automatyzacji i 

mechanizacji należy zwrócić uwagę m. in. na przyspiesze­nie tempa mechanizacji prac górniczych, prac ziemnych i przeładunkowych, robót w bu­downictwie; intensyfikować procesy produkcyjne w hut­nictwie i przemyśle maszyno­wym oraz rozszerzyć mecha­nizację przy pracach drogo­wych, rolnych i leśnych. U- chwała postuluje szybkie roz­szerzenie produkcji elementów automatyki dla kompletnych układów automatycznej regu­lacji i sterowania oraz opra­cowanie i wprowadzenie do produkcji krajowego systemu aparatury pomiarowo-kontrol­nej.
W zakresie przemysłu ma­

szynowego i elektrotechnicz­
nego należy rozszerzać asorty­ment wyrobów o wysokim stopniu przetwarzania mate­riałów. Bardzo poważne zada­nia spełnić powinien przemysł maszynowy w dalszym szyb­kim wzroście eksportu.Intensywniej powinno roz­wijać się produkcję wyrobów przemysłowych powszechnego użytku. Wyroby te, obok .wy­sokiej jakości i niezawodno­ści powinna cechować estety­ka i szeroki wybór asortymen­towy. Należy skrócić czas pro­jektowania i uruchamiania produkcji seryjnej, dążyć do dalszej koncentracji i specja­lizacji produkcji.

W zakresie chemizacji go­
spodarki — najpilniejszym za­daniem przemysłu chemiczne­go jest zaspokojenie zapotrze­bowania rolnictwa na nawozy sztuczne, środki ochrony roś­lin i chemiczne artykuły pa­szowe. Istnieje konieczność przyspieszenia tempa rozwoju produkcji tworzyw sztucznych oraz włókien syntetycznych.

W zakresie transportu i łącz 
ności — niezbędne jest zwięk­szenie potencjału przewozo­wego, w szczególności kolejo­wego i samochodowego oraz komunikacji miejskiej.

W dziedzinie gospodarki 
energetycznej — konieczne jest opracowanie komplekso­wego, perspektywicznego pro­gramu, obejmującego organi­zację i rozwój bazy paliwowej energetyki. Należy zintensy­fikować budowę magistral­nych sieci gazociągów i linii przesyłowych najwyższych na P^ć- . . ,W zakresie surowców i pół­fabrykatów — należy nadal intensywnie modernizować ko palnie. Trzeba również inten­sywnie prowadzić prace po­szukiwawcze dla zwiększenia zasobów surowców, przede wszystkim ropy naftowej i so­li potasowej.Kongres wyraża pogląd, że należy udoskonalać technolo­

gię przerobu rudy siarkowej, rozpocząć produkcję tlenku glinu w oparciu o krajową technologię i surowce, zwró­cić szczególną uwagę na pod­wyższanie jakości materiałów i półfabrykatów wytwarza­nych przez przemysł surowco­wy i przetwórczy.Uchwała zwraca również u- wagę na konieczność racjo­nalnej gospodarki wodą.
W zakresie gospodarki rol­

nej i przetwórstwa rolno-spo­
żywczego — kongres stwier­dza, że należy poprawić zao­patrzenie rolnictwa w maszy­ny rolnicze m. in. elektryczne, dostosować program inwesty­cyjny do planu wzrostu pro­dukcji rolnej, unowocześnić zaplecze skupu — szczególnie magazyny i chłodnie — oraz lepiej koordynować inwesty­cje rolnicze.

W zakresie ekonomiki i or­
ganizacji produkcji — nieod­zowne jest stosowanie rachun­ku ekonomicznego. Przedsię­wzięcia z zakresu postępu technicznego trzeba oceniać na podstawie efektów ekonomicz nych. Należy podnieść rangę problemu organizacji produk­cji i pracy w przedsiębior­stwach.

W zakresie planowania prze 
strzennego i koordynacji po­
ziomej — uchwała postuluje przyspieszenie prac nad per­spektywicznym planem gospo­darczym, planem krajowym i planami regionalnymi zago­spodarowania przestrzennego. Należy przyspieszyć tempo rozwoju techniki i inwestycji w gospodarce komunalnej o- raz zharmonizować rozwój go-
Sytuacja pod Wyszogrodem 
i Dęblinem coraz groźniejsza

Dwa najgroźniejsze zatory lodowe na Wiśle pod Wyszo­
grodem i Dęblinem, mimo nieustannej akcji saperów i ekip 
komitetów przeciwpowodziowych, nie ruszają z miejsca. 
Sytuacja w tych rejonach staje się więc coraz groźniejsza, 
bowiem stan wód środkowej Wisły jeszcze się podnosi — 
w ciągu ostatniej doby o ok. 50 cm.W rejonie Dęblina w kry­tycznej sytuacji znalazły się już we wtorek 4 wsie: Borki, Regów, Kamelonka i Przed­mieście położone w bezpośred­nim sąsiedztwie nadwerężo­nych już mocno wałów ochron nych. Ludzie nie czekali jed­nak bezradnie. Wyjątkowo sprawnie — pod kierunkiem przewodniczącego Prezydium Powiatowej Rady Narodowej z Kozienic Tadeusza Kolaka — zaczęto podwyższać i umac­niać wały.Do tych robót włączyli się również pracownicy służb me­lioracyjnych. Równocześnie na sąsiednim, prawym brzegu pracowali żołnierze, którym z kolei z pomocą pospieszyła młodzież. Uczniowie techni­kum z Ryk i liceum z Dębli­na, zaopatrzeni przez komitety przeciwpowodziowe w buty i odzież ochronną, nie ustępo­wali starszym.
Znów incydenty 
w DominikanieSytuacja w Dominikanie jest nadal napięta. Na ulicach Santo Domingo w nocy z wtór ku na środę korespondenci za­notowali 14 wypadków strze­laniny. W jednym wypadku ogień był tak silny, że wez­wano oddziały amerykańskie. Dwa jeepy amerykańskie pa­trolujące miasto znalazły się pod obstrzałem. Trzech spa­dochroniarzy amerykańskich zostało rannych — jeden z nich bardzo ciężko.Korespondent/AP stwierdza, że nie ujawniono nazwisk tych trzech Amerykanów Według Prensa Latina, do tego najcięższego incydentu doszło w chwili, gdy patrol amerykański zaatakował bro­nią /palną i granatami tłum w centrum Santo Domingo.PAP 

spodarki wodnej z potrzebami przemysłu, rolnictwa i ludno­ści. Konieczne jest dostosowa­nie możliwości produkcyjnych przedsiębiorstw budowlano- montażowych do zadań inwe­stycyjnych.
W zakresie kadr i doskona­

lenia warsztatu pracy twór­
czej inżyniera i technika — uchwała wzywa do otoczenia specjalną opieką szkolenie, do kształcanie i doskonalenie kadr technicznych, poprawę efektywności ich pracy m. in. przez odciążenie fachowców od czynności administracyj­nych a także do zwiększenia liczby techników oraz zatrud­nianie na stanowiskach odpo­wiadających ich kwalifika­cjom.V Kongres Techników Pol­skich zobowiązuje NOT oraz stowarzyszenia naukowo- techniczne do dopilnowania właściwej realizacji uchwały i końcowych wniosków sekcji problemowych.

W zakończeniu uchwała stwierdza, że przychylny sto­sunek władz partyjnych i pań stwowych do NOT, czego wy­razem m. in. jest nadanie or­ganizacji rangi stowarzysze­nia wyższej użyteczności i od­znaczenie NOT Orderem Sztandaru Pracy I klasy — sprzyja dalszemu, szerokiemu rozwojowi ruchu stowarzysze­niowego.
V Kongres Techników’ Pol­

skich zwraca się do wszyst­
kich ludzi nauki, inżynierów, 
techników, ekonomistów, ra­
cjonalizatorów i wynalazców’, 
mistrzów7, brygadzistów i ro­
botników z gorącym apelem 
o jak najszersze rozwinięcie 
wszechstronnej i twórczej ini­
cjatywy w celu realizacji za­
dań nowej 5-latki. (PAP)

Niestety, w środę w godzi­nach południowych poziom wody w tym rejonie był już bardzo wysoki, 40 cm poniżej korony wałów. Przygotowano się więc do ewakuacji wsi Borki, Regów, Kamelonka i Przedmieście. Wojskowe am­fibie były gotowe do wywie­zienia z zagrożonych domostw ok. 400 rodzin.Również od kilku dni trwa­ją zmagania o uratowanie za­grożonej zalaniem stacji transformatorów na przed­mieściu Dęblina. Stacja ta zo­stała otoczona w porę wałem ziemnym, który w miarę pod­noszenia się poziomu wody jest stale podwyższany i umac niany workami z piaskiem.PAP

Od 2 łypodnl trwa alarm przeciwpowodziowy w pow. kozlenic- 
kim (Kieleckie). Szczególnie próżna jest sytuacja w GRN Zaje- 
zierze. a zwłaszcza we wsi Kamelonka odzie zaczynaia przecie­
kać wały. Na zdjęciu: wywrotka wyrzuca piasek w miejscach, 

odzie przecieka wał.
CAF — Telefoto

W Kaliszu
Narada dyrektorów 

teatrów festiwalowychW Kaliszu odbyła się pierw sza narada dyrektorów tea­trów biorących udział w do­rocznym festiwalu. Jak się do wiadujemy w strukturze or­ganizacyjnej festiwalu oraz w liście zaproszonych teatrów nie zaszły zmiany. VI Kaliskie Spotkania Teatralne odbędą się w dniach od 2—12 maja przy udziale teatrów: zJLodzi, Kielc, Lublina, Zielonej Góry, Warszawy, Poznania, Gniezna oraz gospodarzy.Oprócz spektakli konkurso­wych zorganizowane zostaną także występy małych scenek eksperymentalnych na terenie Kalisza, Konina i Ostrowa. W dniach festiwalu otwarte zo­staną również wystawy pla­styczne. (o)
Dalszy ciąg sprawy Ben Barki

Zeznania prefekta policji
Prefekt policji Maurice Papon przesłuchany przez sę­

dziego śledczego Zollingcra prowadzącego śledztwo w spra­
wie porwania Ben Barki, oświadczył, że „prefektura nie by­
ła poinformowana ani o przyjeździe Ben Barki do Paryża, 
ani o groźbie wiszącej nad nim”, jak też „nie została uprze­
dzona o przyjeździe do Paryża marokańskiego min. spraw 
wewnętrznych gen. Ufkira”. ______ _________________________________Prefekt policji oświadczył również, że pierwsze badania nie ujawniły nazwisk dwóch oficerów policji wmieszanych w aferę porwania.Ten sam komunikat Proku­ratora Republiki podaje treść deklaracji złożonych przez mi­nistra spraw wewnętrznych Rogera Frey’a na ręce przewo dniczącego sądu apelacyjnego. Frey oświadczył, że „żaden z funkcjonariuszy jego mini­sterstwa nie znał oficera poli­cji marokańskiej Sztukiego, ani nie utrzymywał z nim kon taktu.O roli, jaką osobistości ma­rokańskie odegrały w aferze porwania „dowiedział się nie­oficjalnie dopiero 4 listopada”. Francuski minister spraw wewnętrznych zapewnił, że „nie wiedział o udziale innych osób podległych jego resorto­wi, poza oficerami policji francuskiej Souchonem i Voi- totem, w przygotowaniu are­sztowania i bezprawnym uwię­zieniu Ben Barki”. (PAP)

fi zabitych

Katastrofa w kopalni 
zachodnioniemieckiejSześciu górników zginęło w środę podczas eksplozji, która wydarzyła się w szybie węglo­wym w Kamp-Lintfort, w po­bliżu Duesseldorfu. Katastro­fa, której przyczyn nie udało się jeszcze ustalić, miała miej­sce na głębokości 700 metrów w chodniku, w którym praco­wało 20 górników.Trzem górnikom udało się wydostać z zawalonego chod­nika, sześciu zostało zabitych, zaś jedenastu określa się jako zaginionych. (PAP)

70 min. drzew zasadzono 
w minionym 5-leciu

„...nie dla samej piękności krajobrazu, lecz i dla wielkich 
korzyści, jakie z tego wynikają” — założył przed 140 laty 
generał Chłapowski pierwsze w Polsce szkółki zadrzewienia, 
w postaci pasów ochronnych na polach uprawnych w Turwi’ 
w Wielkopolsce.Zadrzewianie kraju pod ha­słem „100 min. drzew na Ty­siąclecie Państwa Polskiego” służy tym samym celom, lecz zrozumienie korzyści stąd wy­nikających jest dziś o wiele szersze, dzięki rozwojowi nau­ki. W ciągu 5-ciu minionych lat zasadziliśmy w kraju — jak poinformował na konfe­rencji Komisji Zadrzewienio­wej przy OKFJN — inż. Ka­zimierz Iwanowski — blisko 70 min. drzew i drugie tyle krzewów, z czego ' znaczną część na terenach wiejskich i polach. Jest to jednak poniżej potrzeb.

Walery Bykowski 
o problemach księżycowych

Na łamach miesięcznika „Awia- 
cija i Kosmonawtika” ukazał się 
artykuł kosmonauty Walerego By­
kowskiego omawiający trzy wa­
rianty lotu załogowego z Ziemi 
na Księżyc.

Po pierwsze statek kosmiczny 
można wprowadzić na tor księży­
cowy bezpośrednio z Ziemi. Po­
trzebna byłaby do tego niesłycha­
nie potężna rakieta nośna.

Drugi wariant to lot na Księ­
życ z orbity wokółziemskiej. W 
miniaturze realizowały go radziec 
kie stacje automatyczne serii „Łu­
na”. Zgodnie z tym sposobem, ra­
kiety nośne o stosunkowo niewiel 
kiej mocy umieszczą na orbicie 
wokółziemskiej część po części — 
statek księżycowy, jego wyposa­
żenie i zbiorniki paliwa. Kosmo­
nauci połączą segmenty w jedną 
całość. Sposób ten jest najzupeł­
niej realny na obecnym etapie.

W trzecim wariancie kosmonau­
ci wprowadzają statek na orbitę 
wokółksiężycową, po czym lądu­
ją na Księżycu w małej „taksów­
ce kosmicznej”, która później 
wiezie ich z powrotem do statku 
macierzystego. Wariant ten zarnie- 
rtają zastosować Amerykanie.

Bykowski stwierdza, że z wiel­
kim rozmachem prowadzi się pra­
ce nad silnikami manewrowymi 
dla statku księżycowego. Próby z 
radzieckimi aparatami kosmicz­
nymi „Polot” wykazały, że moż­
liwe jest wykonywanie manew­
rów, w tym wielokrotnej zmiany 
erbity. (PAP)

Aprobata FrancjiList prez. de Gaulle’a do prez. Ho Chi Minha spotkał się z ogólną aprobatą opinii francuskiej. Świadczą o tym liczne komentarze prasy pa­ryskiej, która popiera pozycję Francji wobec konfliktu wiet­namskiego, opowiada się za zasadą nieinterwencji obcych mocarstw w sprawy płd. wsch. Azji, potępia amerykańską interwencję zbrojną w Wiet­namie, zwłaszcza bombardo­wanie terenów DRW. (PAP)
Reklama i kontrreklama

Pewna firma nowojorska, spe­
cjalizująca się w sprzedaży mle­
ka w puszkach, reklamowała 
swoje wyroby ogłoszeniami za­
opatrzonymi w portret znanego 
boksera i w podpis tej treści: 
„Ten silny, nieustraszony człowiek 
p>je codziennie nasze ' mleko”.

Firma konkurencyjna odpowie­
działa na to sloganem: „Nie po­
trzebujecie być ani silni, ani nie­
ustraszeni, aby pić mleko naszej 
produkcji”. (PAP)

Katastrofalna 
powódź w BoliwiiKilka tysięcy mieszkańców boliwijskiego departamentu Ęeni pozostało bez dachu nad głową wskutek powodzi wywo ł^nej ulewnymi deszczami |rwającymi od kilku dni.PAP)
Dzisiejszy serwis inłormacvinv 

opracował Janusz Marciszewski.

W Polsce istnieją bowiem tereny wylesione, gdzie nie ma warunków do zakładania la­sów, gdyż ziemia jest w cało­ści użytkowana przez rolnic­two. Najmniej lasów i zadrze- wień mają województwa: łódz­kie, warszawskie, lubelskie. Na 1 ha użytków rolnych przypada tu zaledwie 1—2 drzewa, podczas gdy powinno ich być — w myśl wskazań nauki — 6 a nawet 10. Aby doprowadzić do takiego stanu i zapewnić rolnictwu właści­we warunki hydrologiczno- klimatyczne, trzeba w kraju zasadzić nie 100 min. drzew lecz 3—4-krotnie więcej.Zmniejszenie obszaru na­szych lasów do 22 proc, po­wierzchni kraju w 1945 r. spo­wodowało bowiem poważne zakłócenia w przyrodzie i kli­macie Polski. Częste powo­
dzie, piaski lotne, zjawisko 
stepowienia występujące zwła 
szcza w Wielkopolsce, a prze­
de wszystkim erozja wodna i 
wietrzna — to skutki nieroz­
tropnej gospodarki zasobami 
przyrody. Mimo zwiększenia w ostatnim 20-leciu obszaru lasów do prawie 26 proc, po­wierzchni kraju — rozmiary występowania erozji są nadal duże.Ciekawe są dane naukowe dotyczące wpływu zadrzewień na plonowanie roślin. Ustalo­no, że zbożowe rośliny jare dają plon o 12 proc, wyższy, zbożowe ozime o 8 proc, a okopowe i motylkowe o ok. 5 proc, wyższe niż na gruntach znajdujących się poza zasię­giem zadrzewień. (PAP) 
Śmiały atak patriotów

Dokończenie ze str. 1 \ żę Norodom Sihanouk oświad­czył w parlamencie, że jedyne słuszne stanowisko w sprawie Wietnamu polega na tym, że­by „zwrócić się do USA, aby 
zdemontowały wszystkie swe 
bazy w Wietnamie Południo­
wym, wycofały własne oraz 
inne współdziałające z nimi 
wojska oraz położyły bez­
zwłocznie kres swym bombar­
dowaniom Wietnamu Północ­nego”. W tej sprawie — po­wiedz1^! książę — „nie może być żadnych warunków ani też wstępnych rozmów”.Korea Południowa i Stany Zjednoczone osiągnęły w za­sadzie porozumienie co do wy­słania do Wietnamu Południo­wego nowych kontyngentów wojsk południowokoreańskich.Według doniesień z Seulu, nowa partia wojsk południo­wokoreańskich, licząca 20 tys. ludzi, wysłana zostanie do Wietnamu Południowego do końca czerwca br. Obecnie w dżunglach Indochin walczy już przeciwko południowo- wietnamskiej armii wyzwo­leńczej, obok amerykańskich agresorów, 20 tys. żołnierzy z Korei Południowej. (PAP)

Studium
o memorandum EKO

Poruszenie wywołało w Bonn 
studium o memorandum kościoła 
ewangelickiego w Niemczech, któ­
re polecił opracować w swym re­
sorcie federalny minister do spraw 
ogólnoniemieckich wicekanclerz 
Erich Mende.

Dokument ten ma charakter po­
ufny. Mende oświadczył, że stu­
dium stawia problem, czy waż­
niejsze jest zjednoczenie Niemiec, 
czy też podtrzymywanie roszczeń 
do granic z 1937 roku. Studium 
dochodzi do wniosku, że jedność 
narodowa musi mieć pierwszeńst­
wo przed problemami terytorial­
nymi. .

Erich Mende zastrzegł się, ze 
studium nie wyraża opinii rządu 
ani jego ministerstwa.

Autorzy studium — według in“ 
formacji „Echo der Zeit” — pi* 
sząc o problemie granic stwierdza­
ją: „W odpowiedniej sytuacji rząd 
federalny jest w stanie podją 
polityczne decyzje wstępne na 
rzecz rozwiązania problemów gra­
nicznych jeszcze w stadium przy­
gotowawczym do traktatu po­
kojowego, jeśli byłoby to potrzeb­
ne dla umożliwienia rozwiązania 
problemu ogólnoniemieckiego”.

„Echo der Zeit” określa doku­
ment jako wyraz „polityki rezy®" 
nacji”, to znaczy wyrzeczenia si 
obszarów za Odrą i Nysą. (pA '



Kulisy wielkiej ofensywy

Na co liczył Hitler?ż do ranka 12 stycznia 1945 roku — kiedy to wojska radzieckie roz­poczęły swe ofensyw­ne działania znad Wi­sły ku Odrze — Hitler nie wierzył w możliwość tego „ka­taklizmu”. Z jednej strony kwestionował jakość danych o radzieckiej koncentracji ze­branych przez wywiad Gehle- na. Ponadto swą pewność, iż nie należy obawiać się aktyw­ności radzieckiego przeciwni­ka pomiędzy Modlinem a Kar­patami, budował na przesłan­kach natury politycznej.
Z perspektywy pająkaOd lata 1944 r. Hitler wszyst­kie swoje rachuby na ocalenie Trzeciej Rzeszy od całkowite­go pogromu budował na na­dziejach, iż lada tydzień na­stąpi rozpad koalicji przeciw­ników. Był święcie przekona­ny, iż sprzeczności pomiędzy Związkiem Radzieckim a za­chodnimi mocarstwami impe­rialistycznymi okażą się sil­niejsze od wspólnoty celów ko­alicji. Przygotowując też jesie­nią 1944 roku swą zaczepną ope rację przeciwko Amerykanom i Anglikom w Ardenach, tłu­maczył generałom: „Już obec­nie tę koalicję rozdzierają ostre sprzeczności. Kto tak jak pa­jąk tkwi pośrodku swej sieci, może śledzić rozwój wydarzeń. Może obserwować, jak owe sprzeczności stają się z godzi­ny na godzinę coraz silniejsze. Jeśli więc teraz jeszcze uda się nam rozdzielić kilka sil­nych ciosów, wówczas ów sztucznie stworzony wspólny front może każdej chwili za­łamać się z wielkim hukiem...”Cios zadany anglo-amery- kańskim wojskom w drugiej połowie grudnia 1944 roku w Ardenach rzeczywiście był mocny. Doprowadził też w swych politycznych konse­kwencjach do tarć pomiędzy Anglikami a Amerykanami. Zarazem jednak spowodował prośbę Churchilla do Stalina o przyspieszenie ofensywy znad Wisły.O tym, iż głównodowodzący wojskami alianckimi w Euro­pie zachodniej generał Eisen-

Uzasadnienie 
zbrodni?

Silne kordony wojska i policji 
przy wsparciu tuzina czołgów 
otaczają gmach sądu, gdzie toczy 
się pokazowa rozprawa przeciwko 
wybitnemu działaczowi Komuni­
stycznej Partii Indonezji, Njono, 
oskarżonemu o odegranie kierow­
niczej roli w próbie zamachu sta­
nu zwanej „ruchem 30 września”. 
Na salę rozpraw nie dopuszczono 
korespondentów zagranicznych, A 
jednak Njono odwołuje w sądzie 
wymuszone w toku śledztwa ze­
znania.

Indonezja znalazła się na skraju 
katastrofy gospodarczej. Zahamo­
wane zostały szanse rewolucyj­
nych reform. Indonezja, jeden z 
czołowych krajów trzeciego świa­
ta, przestaje odgrywać jakąkol­
wiek rolę w walce z koloniali­
zmem.

Winę za ten stan rzeczy reak­
cyjni generałowie pragnęliby prze 
rzucić na pomordowanych komu­
nistów.

Tymczasem, jak wynika z ze­
znań Njono, zagęszczają się po­
dejrzenia zrodzone nazajutrz po 1 
października, że organizatorzy 
„ruchu 30 września” padli ofiarą 
prowokacji, zmontowanej przez 
elementy reakcyjne w armii przy 
czynnym współudziale ' agentur 
Beokolonialnych, dla których solą 
* oku była polityka prezydenta 
Sukarno, jak również poparcie, 
jakim darzyła go KPI.

Njono potwierdził bowiem, że 
Przywódcy KPI, wiedząc o pla- 
^owanym spisku generalskim, do­
magali się od Sukarno, by podjął 

r°ki, które by zapobiegły gro- 
śącemu z tej strony niebezpie­
czeństwu.

Tak więc, wbrew zamierzeniom, 
Proces w Dżakarcie przemienia 
S1? W akt oskarżenia przeciwko 
^Piamionym krwią setek tysięcy 
,ndonezyjSkich komunistów orga- 
nizatorom „pokazówki”. (PAP) 

hower postulował skierowanie do Moskwy tego rodzaju proś­by już 23 grudnia, Hitler do­wiedział się w niewiele godzin później. Wywiad niemiecki działał na terenie Londynu le- piej' niż chcą tego autorzy po­wieści o wyczynach kontrwy­wiadu brytyjskiego... Rzecz w tym, iż Hitler fałszywie prze­widział reakcję Związku Ra­dzieckiego na apel zachodnich sojuszników o pomoc.
Wiara w bluffHitler nie wątpił, że Zwią­zek Radziecki będzie starał się wykorzystać swą strate­giczną pozycję. Jednak nie do tego, by udzielić pomocy za­chodnim mocarstwom i przy­spieszyć realizację ogólnych celów koalicji antyhitlerow­skiej jak najszybszego rozbi­cia Trzeciej Rzeszy. Wręcz przeciwnie do szantażu prze­ciwko sojusznikom. Im bar-dziej twierdził HitlerAmerykanie i Anglicy będą pożądać odciążających działań radzieckich, tym bardziej bę­dzie zwlekała z nimi Moskwa. Nie podejmie swej zimowej ofensywy, dopóki „plutokraci” nie skapitulują we wszystkich spornych kwestiach, dotyczą­cych powojennego uregulowa­nia problemów europejskich.Jesienią 1944 roku przywód­ców Trzeciej Rzeszy szczegól­nie. radośnie podniecały wia­domości z Grecji, gdzie Bry­tyjczycy podjęli zbrojną inter­wencję przeciwko ludowemu ruchowi narodowo-wyzwoleń­czemu ELAS, sprzeciwiające­mu się restauracji rządów mo narchistyczno - faszystowskich. Hitler traktował trwające tam walki jako dowód antykomu-nistycznej nieustępliwościChurchilla, co musi doprowa­dzić do rozprężenia w koalicji. Dlatego też — wróżył — na­wet jeśli następne tygodnie nie przyniosą formalnego roz­padu „spisku wrogów Trzeciej Rzeszy”, nie należy również spodziewać się radzieckiej ofensywy znad Wisły.

Stawka na polską reakcjęCo prawda w ostatnich dniach 1944 roku kryzys grec­ki zdawał się tracić swą ostrą formę. Ale wówczas właśnie . dla Hitlera papierkiem lak­musowym niebezpieczeństwa radzieckich działań ofensyw­nych stała się s p r a w a pol­ska. Konkretnie mówiąc — sprawa emigracyjnego rządu polskiego w Londynie, nie ma­jącego racji bytu od chwili powstania PKWN na wyzwo­lonych ziemiach.
W związku z tym Hitler m. in. śledził efekty ówczesnej wizyty de Gaulle’a w Mos­kwie. Zaniepokojony byłustanowieniemzwłaszczaprzez rząd Nowej Francji ob­serwatora przy PKWN, co oceniono w Berlinie — zresztą jako zapowiedźbłędniezmiany stanowiska „niewier­nych Brytyjczyków” wobec nagle uznanego przez hitle-

ZAMIAST MOTTA:
„Za duży procent działalności rad jest ograniczony zarzą­

dzeniami z góry. Mają one z pewnością na celu realizację 
koncepcji centralnych, przez to jednak nie sprzyjają rozwi­
janiu aktywności idącej od dołu”.

(Wypowiedź węgierskiego radnego*)

W jednym z największych poznańskich parków, któ ry słynie z restauracji o obiecującej nazwie i z reali­zowania tej obietnicy w spo­sób niewybredny, wyasfalto­wano w ub. roku spacerową aleję. W tym roku druga ale­ja zostanie umocniona taką samą nawierzchnią. Łączny koszt tej asfaltowej inwestycji wyniesie około 1 miliona zło­tych.Część mieszkańców oraz rad ni DRN byli i są przeciwni ta­kiemu wykorzystaniu pokaź­nej kwoty. Asfaltowanie alej oczywiście nie jest przysłowie wym wyrzucaniem pieniędzy w błoto — twierdzą — ale tego rodzaju inwestycje są wskaza­ne dopiero wówczas, kiedy zo­stały już zaspokojone inne, pil niejsze potrzeby dzielnicy w zakresie gospodarki komunal­nej. Inaczej mówiąc trzeba uwzględniać hierarchię po­trzeb, która na plan pierwszy wysuwa przede wszystkim za- 

rowską propagandę za „jedy­nie legalny” rząd londyńskich emigrantów. Kiedy zaś 31 grudnia 1944 roku powstał w Lublinie w miejsce PKWN Tymczasowy Rząd RP, natych miast uruchomiono w Berli­nie kanały propagandowe, skierowane na zachód. „Rewe­lacyjnymi” doniesieniami o „kolejnej zdradzie Churchilla wobec Polski mającej stać się za jego zgodą siedemnastą re­publiką”, chciano podtrzymać opór brytyjskich kół rządzą­cych przeciwko uznaniu Rzą­du Tymczasowego. W ten spo­sób nie dopuścić do wygasze­nia kolejnego ogniska zadraż­nień międzyalianckich.Ponieważ mijała pierwsza dekada stycznia, a rząd bry­tyjski nie uznał Rządu Tym­czasowego, Hitler wciąż wy­kluczał możliwości rychłej aktywizacji frontu radzieckie­go nad Wisłą.
OKW też.Generalicja OKW, wysłu­chawszy wywody Hitlera na temat „radzieckiego bluffu nad Wisłą”, nadała doniesie­niom na temat sprawy pol- skiej wartość miernikaewentualnej bliskości niebez­pieczeństwa ofensywy radziec kiej. Do tego stopnia, że naj­ważniejsze z nich zaczęli zapi­sywać w... „Dzienniku działań wojennych OKW”. 2 stycznia odnotowano tam, iż: „USA jak również rząd londyński (bry­tyjski) nie uznają Rządu Tymczasowego w Lublinie, lecz dotychczasowy rząd emi­gracyjny w Londynie”. 5 stycz nia wiara w rzekome iunctim uznania Rządu Tymczasowe­go Polski przez mocarstwa za­chodnie i ofensywy radziec­kiej znad Wisły, do tego stop­nia opanowała sztabowców z OKW, że w „Dzienniku” za­pisali: „Jeden z amerykań­skich głosów prasowych mówi o strajku (Sitzstreik) Rosjan, chcących wymusić uznanie Komitetu Lubelskiego.”Uspokajając się tym. gene­rałowie OKW podobnie jak Hitler nie byli skłonni podzie­lać obaw Guderiana co do bli­skości terminu ofensywy ra­dzieckiej. Zwłaszcza iż sami odpowiedzialni za zachodni teatr działań wojennych, nie chcieli oddać antyradzieckie­mu konkurentowi ani jednej dywizji. Byli więc nie sojusz­nikami, lecz przeciwnikami „histeryka z Zossen” (jak to zwykli określać Guderiana kwaterującego w tej podber- lińskiej siedzibie naczelnego dowództwa niemieckiego).

PrzpRonywanie 
Guderiana

9 Nic więc dziwnego, że kiedy stycznia Guderian przybyłdo „Orlego gniazda” (kwatera Hitlera podczas operacji w Ardenach), by na podstawie najnowszych materiałów wy­wiadowczych przekonać Hitle­ra, że „dla frontu wschodnie­go jest już za pięć dwunasta”, 

niedbane pod każdym wzglę­dem dzielnice peryferyjne.Dyskusja na ten temat mię­dzy odpowiednim wydziałem a komisją nie była długa. Naj pierw organ administracji wy sunął argumenty mające świadczyć o celowości przepro wadzanych prac (ponoć ich amortyzacja nastąpi już po kilku latach, a to w związku z dużymi kosztami konserwa­cji żwirowanych alejek), a póź niej przeciął polemikę. Jed­nym suchym stwierdzeniem „nie ma o czym dyskutować, bo ani wydział, ani komisja nie mogą wpłynąć na sposób wykorzystania przedmiotowej kwoty”.Istotnie. Asfaltowe inwesty­cje finansowane są bowiem przez Zarząd Dróg, Mostów i 
*) Wypowiedź tę cytuje Tibor 

Gallć omawiając w tygodniku 
„Rada Narodowa” (nr 51 z 
18. 12. 196" r.) pokłosie konkursu 
(organizator: czasopismo „Ta-
nacsok Lapja”) zorganizowanego 
dla radnych.

usłyszał w odpowiedzi, że nie­potrzebnie ulega „bluffowi Rosjan”.„Trzeba pamiętać — stwier­dził m. in. „fuehrer” — iż w Ameryce istnieje duża liczba polskich wyborców, że ci Po­lacy mają duży wpływ na ka­tolickie duchowieństwo, a ka­tolickie duchowieństwo już u- przednio występowało po­wszechnie przeciwko roose- veltowskiemu chrystianizmo- wi”. Jeśli zaś Roosevelt bę­dzie się bał uznać Rząd Tym­czasowy Polski, Churchill mo­że nie cofnąć uznania rządu emigracyjnego, a więc Rosja­nie będą kontynuować swój „Sitzstreik nad Wisłą”..Przecież konkludowałHitler — „u Rosjan będzie ist­niał problem co przyjemniej­sze:... zrezygnować z własnych interesów i znowu pognać jak muły przeciwko Niemcom po to, by uratować innych, albo... zachować swych ludzi i od­grywać w Europie rolę języcz­ka u wagi...”Guderian nie zdołał tego dnia rozwiać nadziei swego „Fuehrera”, iż egzystowanie z łaski rządów zachodnich emi­gracyjnego rządu polskiego nie zapobiegnie druzgocącym działaniom Armii Radzieckiej wymierzonym w Berlin. Że stawka na polską reakcję jest ryzykowna. Że fałszywie oce­nia radzieckiego przeciwnika.
Jak na ironięWłaśnie tego samego 9 stycz nia 1945 roku (być może w tym samym czasie kiedy w „Orlim gnieździe” Hitler po­cieszał swego szefa sztabu spekulacjami politycznymi), w kwaterze radzieckiego mar­szałka Koniewa, mieszczącej się w Suchowie Dużym (a więc już na terenie przyczółka san­domierskiego) zadzwonił tele­fon łączący go linią „we-cze” bezpośrednio z moskiewską kwaterą Naczelnego Dowódz­twa Radzieckich Sił Zbroj­nych. Dzwonił szef Sztabu Ge­neralnego generał Antonow. Zaznaczając na wstępie, iż mówi w imieniu Naczelnego Wodza — Stalina, zakomuni­kował: Na skutek sytuacji po­wstałej na froncie zachodnim, po uderzeniu niemieckim w Ardenach, sojusznicy zwrócili się z prośbą o przyspieszenie przygotowań do przyszłych operacji zaczepnych wojsk ra­dzieckich. W rezultacie ter­min rozpoczęcia działań przez wojska 1 Frontu Ukraińskie­go zostaje przesunięty z 20 na 12 stycznia.Tak więc wbrew wszelkim nadziejom Hitlera, Związek Radziecki nie zamierzał „straj­kować” nad Wisłą, lecz na prośbę Churchilla przyspie­szył o 8 dni swoją generalną ofensywę.Stawka na polską reakcję, nadzieje, iż egzystowanie emi­gracyjnego rządu londyńskie­go wywrze hamujący wpływ na udział Związku Radziec­kiego w wojnie przeciwko Trzeciej Rzeszy, okazały się fałszywymi.Kanonada 12.000 dział, in­augurująca 12 stycznia 1945 r. operację wiślańsko-odrzańską, miała zburzyć nie tylko te na­dzieje Hitlera.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Samodzielność ograniczonaZieleni m. Poznania — ze śród ków przeznaczonych wyłącz­nie na tzw. kapitalne remonty zieleni. A budżet (Zarządu) i jego podział został uchwalony na sesji nie DRN, lecz wyższej od niej o stopień rady.Nie szukając w tej sprawie winnych powstania paradok­salnej sytuacji, warto jednak ukazać kulisy opracowywania budżetów. Już sama kolejność ich uchwalania musi wywołać zasadnicze zastrzeżenia. Bo o- to najpierw uchwalają budże­ty gromady, później powiaty i z kolei następuje odpowied­nia uchwała Sejmu, a dopiero po tym fakcie odbywają się sesje budżetowe rad wojewódz kich. W takiej sytuacji często konieczne są korekty uchwa­lonych już budżetów powia­tów i gromad.Drugi mankament to nie­realność dochodów. W tym przypadku można mówić o konsekwencji, zresztą nieu­chronnej, opracowywania bu­dżetów w oderwaniu od za­twierdzanych później planów

W oczekiwaniu na usługi 
ze znakiem jakości

Rozmowa z przewodniczącym KOW 
minśsRem Włodzimierzem Lechowiczem

Sfera usług należy do tyęh dziedzin darki, zstyka się na której wiele 
naszej gospo- którą obywatel co dzień. Odwymaga i naktórą... narzeka. A więc te­mat wciąż „świecznikowy”, po wszedni, ważny. O naświetle­nie niektórych jego zagadnień przedstawiciel Agencji Publi- cystyczno-Informacyjnej API poprosił przewodniczącego Ko mitetu Drobnej Wytwórczości, ministra Włodzimierza Lecho­wicza.

— Z praktyki dnia codziennego 
wiemy, że jakość świadczonych 
usług ciągle pozostawia wiele do 
życzenia. O ile artykuł rynkowy 
może być odrzucony przez 
z uwagi na złą jakość, 
klient nie jest w stanie 
czy odebrany z naprawy 

handel 
o tyle 
ocenić 

telewi-
zor, lodówka lub odkurzacz dzia­
łać będą bez zarzutu. Odbiera 
niejako przysłowiowego „kota w 
worku”...— Istotnie, wraz z rozwojem usług, narasta problem za­pewnienia ich wysokiej jako­ści. Nie jest tajemnicą, że wie­le naszych zakładów usługo­wych pracuje niesolidnie, że przeprowadzane przez nie na­prawy są często przedmiotemreklamacji, dłowości w Wiele nieprawi- pracy zakładówusługowych ujawniają kon­trole społeczne oraz kontrole PIH. Stwierdzenia te dotyczą zarówno przedsiębiorstw pań­stwowych, jak spółdzielczych i rzemiosła indywidualnego. Na przykład na Wrocławski Dom Mody państwowego prze mysłu terenowego wpłynęło w w ciągu siedmiu miesięcy 15 skarg spowodowanych złą ja­kością wykonanych usług, mi­mo że zakład należy do ka­tegorii „S”. W Miejskich Za­kładach Pralniczych w Łodzi zakwestionowano jakość usług w ponad 260 na 870 skontro­lowanych przypadków. Na­prawiony w spółdzielni pracy w Bytomiu samochód' ^Star” miał wypracowane przeguby i groził awarią. W szeregu rze­mieślniczych zakładów foto­graficznych w woj. lubelskim pobierano za usługi wyższe opłaty niż to przewiduje cen­nik. Podkreślić należy, że przy padki naruszania dyscypliny cen stwierdzono zarówno w rzemiośle jak i w przedsię­biorstwach uspołecznionych.Trudno jednak na podsta­wie sporadycznych kontroli ustalić rozmiary tych zjawisk 
w skali kraju. W sieci usług nie ma bowiem odpowiednika „kontroli technicznej”, jaka działa w produkcji.

— Jakie środki zaradcze wobec 
tych niewątpliwie szkodliwych 
społecznie zjawisk widzi i po­
dejmuje KDW?— Pierwszym warunkiem za bezpieczającym interesy klien ta jest rzetelna, odpowiedzial­na praca kierowników zakła­dów i kierownictw przedsię­biorstw oraz skuteczny nad- 

finansowo — gospodarczych przedsiębiorstw terenowych. Resorty centralne natomiast dokonują bardzo drobiazgowe go podziału dochodów i wy­datków. Dodajmy, że okres o- pracowywania budżetów i pla nów — przez rady — jest zbyt krótki. Tak krótki, że nie po­zwala dokonać wnikliwej ana­lizy terenowej gospodarki fi­nansowej, ani też dopasować odgórnych wytycznych do po­trzeb terenu. W tych warun­kach radom niejednokrotnie pozostaje- tylko formalne za­twierdzenie projektów budże­tów. W tych warunkach też mogą powstawać i powstają przypadki takie jak opisany na wstępie.Wydaje się, że kampania bu dżetowa przebiegałaby bar­dziej właściwie, gdyby radom narodowym, kosztem resor­tów, dano więcej czasu na o- pracowywanie budżetów. U- możliwiłoby to pełne włącze­nie się do prac nad nimi — komisjom, które w obecnej sy tuacji nie zawsze mają do te- 

zór sprawowany przez jednost ki bezpośrednio nadrzędne nad przedsiębiorstwami: zjed­noczenia i związki, a w rze­miośle — cechy i izby.Ten punkt widzenia akcen­tujemy w przedsięwzięciach organizacyjnych KDW. Zale­camy zwłaszcza zmiany w strukturze i funkcji jednostek nadrzędnych przez powoły­wanie służb kontroli i jakości usług, placówek do spraw weryfikacji napraw i rekla­macji.Jeśli chodzi o funkcje rad narodowych, to uchwała Ple­num KDW z września ub. ro­ku zobowiązała ich prezydia do zarganizowania akcji spraw dzającej kwalifikacje zawodo­we pracowników zakładów usługowych oraz kompletność wyposażenia technicznego. Są to bowiem dwie podstawowe przesłanki jakości usług.Nie mniejsze znaczenie dla spraw jakości mają generalne ustalenia KDW. Zaliczam do nich m. in. jednolity system wynagrodzeń w usługach, przy gotowywany wspólnie z Ko­mitetem Pracy i Płac, w któ- lym przewidujemy bodźce dla podnoszenia kwalifikacji, jak również sankcje za brakorób- stwo: przeszeregowanie do niż szej grupy wynagrodzeń pra­cownika, jeśli wykonane przez niego naprawy są reklamo­wane. System ten został z po­wodzeniem wypróbowany w ZURiT. Duże znaczenie ma również uchwała Prezydium KDW o podziale zadań w usługach na piony organiza­cyjne drobnej wytwórczości. Powinna ona pogłębić proce­sy specjalizacji i rejonizacji przedsiębiorstw usługowych, co ma istotne znaczenie dla postępu technicznego w usłu­gach i dla podkreślenia odpo­wiedzialności przedsiębiorstw za jakość obsługi.Przygotowujemy także pro­pozycje w sprawie zmian w zasadach weryfikacji zysków bilansowych, tak ażeby pozba­wić przedsiębiorstwa usługo­we korzyści z pobierania za­wyżonych cen.
— A Jak pan Minister widzi za­

gadnienie gwarancji?— Gwarancje w usługach są praktykowane w wyniku włas nych inicjatyw różnych wy­konawców. Tak np. przedsię­biorstwa usługowe w resorcie handlu udzielają gwarancji na naprawy silników, agrega­tów chłodniczych, zegarków; spółdzielczość pracy wprowa­dziła gwarancje m. in. na usługi remontowo-budowlane. Również szereg zakładów rze­mieślniczych praktykuje udzie lanie gwarancji.KDW opracował projekt jednolitego zakresu gwarancji 3—6 miesięcznych na napra­wy dla 22 grup artykułów.►Vy stąpiliśmy z propozycjąwprowadzenia ich w życie w 
Dokończenie na str. 4

go okazję. Ale wyciąganie wniosków pozostawmy fachów com, których do postulowania zmian winny skłonić przede wszystkim społeczne skutki przedstawionych nieprawidło­wości. Skutki jak najbardziej negatywne.Wspomniany na wstępie wę gierski radny, zwracając uwa­gę, że centralizację zwiększa województwo, powiat, ewen­tualnie pracownik etatowy z powołaniem się na władze wyższe pisze: „Co pozostaje radnemu? Możność podniesie­nia ręki... Jeśli nawet sformu­łowanie to jest przesadą, w każdym razie bardzo słusznie zwraca uwagę na realizację za sady zainteresowania”.Niewiele trzeba dodać do tych słów poza tym, że opraco wywanie budżetów zamiast zainteresowania rodzi obojęt­ność. I taką sytuację, w któ­rej niełatwo wymagać od rad­nych świadomej postawy, te­go, by mieli własne zdanie o sprawach terenu.
MICHAŁ ŁUCZAK



Rozmowa 
z ministrem

W. Lechowiczem
Dokończenie ze str. 3 formie Uchwały Rady Mini­strów. Zanim ujrzy ona świa­tło dzienne zalecamy jak naj­szersze rozwijanie terenowych
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Pożyteczny łańcuch u drzwi
Jak się Panu podoba A- meryka? — pytanie rów nie często spotykane za oceanem, co opinie o pogodziew Anglii. Drogi panie —inicjatyw ; cji.

— Na tle i 
mówi się 
lukach w 
dotyczących

stosowania gwaran-
reklamacji w usługach 
wiele o istniejących 
przepisach prawnych, 

i ochrony interesów
klienta zakładu usługowego...Wprawdzie Kodeks Cywil­ny stwarza ogólne normy w tej kwestii, tym niemniej po- zostaje ciągle otwarty pro- łlem ustalenia szczegółowych branżowych zasad odpowie­dzialności prawnej za jakość wykonywanych usług. KDW podjął już wstępne prace w tym kierunku, zlecając praw­nikom sprecyzowanie podstaw prawnych do regulowania sto­sunków między klientem a zakładem. Mają oni opraco­wać wnioski do ewentualnych norm i aktów prawnych, któ­re trzeba by w tym celu wy­dać. Uregulowania prawnego wymagają m. in. takie kwe­stie jak obowiązek świadcze- ria usług, konsekwencje praw ne i finansowe wynikające z niedotrzymania terminu, od­powiedzialność za uszkodzenie lub zagubienie powierzonego przedmiotu, odpowiedzialność za koszty, jakie klient poniósł wskutek złego wykonania usługi (koszty transportu, nie- korzystanie ze sprzętu), za koszty postępowania reklama­cyjnego itp.Potrzebę ostatecznego ure­gulowania tych kwestii zro­dził ogromny wzrost zaintere­sowania problemem jakości w usługach. Bez podniesienia ja­kości usług trudno byłoby wy­konać zwiększające się zada­nia drobnej wytwórczości w dziedzinie dalszego rozwija­nia usług.Rozmawiała:

WIESŁAWA LASKOWSKA

odparłem kiedyś — najlepiej poznałem szosy i hotele. Czy to jest już Ameryka? — To jest bardzo poważna część te­go kraju — usłyszałem w od­powiedzi. .Istotnie, społeczeństwo ame­rykańskie jest bardzo ruchli­we. Na szosach, a zjechałem nimi blisko 10 tys. km, tylko dzięki dużym szybkościom nie tworzą się „korki”. Hotele pełne są przybyszów z róż­nych stron kraju. W hotelach odbywa się ciągle jeszcze większość zjazdów, konferen­cji, bankietów, wyborów „miss” i podobnych imprez masowych, do których w na­szym kraju używa się sal kon­ferencyjnych, kinowych czy kongresowych. ,— Zacznijmy więc i my naszą podróż po Ameryce od problemu dachu nad głową.

koś bagaże na nasze piętro, właściwym kluczem otworzy­liśmy właściwe drzwi. Kiedy zamkniemy je od środka — pierwsze, co rzuci się nam w oczy, to dużych rozmiarów na pis, apelujący o zamykanie drzwi na łańcuch, ponieważ dyrekcja hotelu nie może, nie­stety, gwarantować bezpie­czeństwa gości, posługujących się tylko (wcale solidnymi) zamkami.Ten napis tylko za pierw­szym razem robi wrażenie. Za piętnastym i ja już nie zwra­całem na to uwagi, ważniej­szy był rzut oka na nowe lo­cum. Wprawdzie umeblowa­nie hotelowe na całym świę­cie jest dosyć standardowe, ale pewne niuanse od razu informowały, czy pobyt będzie tu wygodny.Tak więc w szufladzie biur­ka czy komody znaleźć moż­na było plan miasta, wykaz
własna z USA

Hotel twój dom

konstruktor *

Już kilkadziesiąt mil przed miastem wielkie reklamy przy drożne wychwalają zalety róż nych hoteli. W samym zaś mieście, szczególnie na pro­wincji, a wdęc poza paru mi­lionowymi miastami, znalezie nie hotelu nie nastręcza trud­ności. Zwykle jest to wielo­piętrowy gmach, strzelający wysoko ponad okoliczne, zna­cznie niższe budynki. Mowa tu oczywiście, o hotelach śre­dniej czy wyższej klasy, nale­żących zazwyczaj do jednego z kilku koncernów hotelo­wych. funkcjonujących na roz ległych przestrzeniach USA. Nazwę hoteli noszą też tam znacznie mniejsze przedsię­biorstwa o charakterze zbli­żonym raczej do naszych pen­sjonatów, czy pokoi umeblo­wanych, ale nimi nie będzie­my się zajmować. Ci, którzy jeżdżą czasem za granicę, do­brze znają ten typ przedsię­biorstw noclegowych.Na wysiadającego z auta go ścia nie rzuca się, tak dobrze znany w Europie, rój „boyów” i bagażowych. Już oficjalne prospekty uprzedzają, że w A- meryce nie ma co liczyć na pomoc w odniesieniu bagażu. W wielu hotelach ten typ u- sługi w ogóle nie istnieje. Sy­tuacja dla przybysza jest o tyle kłopotliwa, że lepiej nie spuszczać oka z bagażu, czę­sto bowiem zdarzają się kra­dzieże.

rozrywek kulturalnych, menu hotelowych restauracji. Ale czasem szuflady były puste — nie było tam nawet papieru listowego. Nie brakło za to nigdy naiwnie ilustrowanych wydań biblii. W USA — ale już nie w Kanadzie, choć też jest to kraj w większości pro­testancki.

To do różnych napojów, które przez cały rok pija się tu bar­dzo zimne. Niektóre hotele utrzymują do dyspozycji gości całe skrzynie z kostkami lodu. Czasami w łazience znaleźć można też urządzenia do go­towania wody z reklamowymi torebkami kawy w proszku.Tu też znajdują się gniazd­ka do golarek elektrycznych. Ale nie do golarek przywie­zionych z Europy. Okazuje siębowiem, że w Ameryce jest nie tylko inne napięcie prądu (110 V), o czym się na ogół wie, ale i inny rozstaw otwo­rów w gniazdku.Skoro już mowa o telefo­nach — nie wykręcisz z po­koju żadnego numeru miej­skiego. Wszystko załatwia cen trala, wystawiają rachunek za każde połączenie, choćby nie doszło do skutku. W takim wypadku zalecam targowanie się, zwykle poważnie obniżają­ce rachunek.Jeszcze jedna rada. Warto iść wcześnie spać, nie bacząc na wszystkie pokusy wielo­kanałowej telewizji, funkcjo­nującej np. w Nowym Jorku całą noc. Hotele amerykań­skie budzą się bardzo wcze­śnie, a sprzątaczki i sprząta­cze przystępując do pracy nie bardzo się krępują obecnością gościa. W tym wypadku łań­cuch na drzwiach oddawał mi nieocenione usługi, zostawia­jąc przynajmniej trochę czasu na pertraktacje...

*
Uk

— prof. Roquski —pierwszy z lewei przyimufe żv-
Fot. — K. Przychodzkiod pacjentów.

Na zdieciu 
czenia

20 lat
dla służby zdrowia

W latach 1952—1961 pracował 
w „Wiepofamie". Skończył stu­
dia wieczorowe na Wydziale Bu­
dowy Maszyn Politechniki Po­
znańskie!. Od 1961 jest starszym 
instruktorem w Poznańskiej Fa­
bryce Wodomierzy i Gazomierzy 
„Powoqaz". Inż. Ferdynand No­
waczyk iest autorem pomysłu u- 
sprawniaiaceoo liczydło do aa- 
zomierza. Przyniosło to w elek­
cie około 100 tys. zł oszczędno 
id. Pracuie także aktywnie spo­
łecznie. Na zdieciu: inż. Nowa­
czyk przy desce kreślarskiej, lad’

Fot. K. Przychodzki

zamknąć na kluczW olbrzymim hallu formal­ności trwają krótko. Podaje się nazwisko (byle jakie!) i o- trzymuje klucz w kopercie, o- patrzonej już owym nazwi­skiem i numerem pokoju. — Czasem — błądzić jest rzeczą ludzką! — zdarzają się zabaw ne pomyłki. Tak więc niżej podpisany zdążył się już grun tewnie rozpakować w przy­dzielonym mu pokoju hotelo­wym Pick Fort Shelby w De­troit nim odkrył, że mieszka tam już jakaś młoda dama.W większości hoteli funk­cjonują sprawne i szybkie windy. Naciśnięcie guziką^na piętrze przywołuje ten wago­nik, który znajduje się naj­bliżej. Od wewnątrz dotyka się tylko kwadracików z nu-

przy goleniuPrzez szereg miesięcy w ho­telach amerykańskich panuje tropikalny upał. Podobnie zre­sztą, jak w sklepach, urzę­dach, kinach i kościołach. Ofi­cjalny przewodnik zaleca więc Europejczykom lekką bieliznę — i ciepłe palto. W starszych hotelach działają wentylato­ry. Mimo wielkiego hałasu, nie przynoszą ulgi. W now­szych działa klimatyzacja. W hotelu Auditorium w Cleve- land ogrzewanie połączono z klimatyzacją. Jedyny to wy­padek, kiedy wszedłem do przyjemnie chłodnego pokoju. Niestety, mechanizm odbijał to sobie w nocy, wytwarzając wtedy, dla odmiany, klimat podzwrotnikowy. Liczenie na otwarcie okna jest dosyć ry­zykowne. Czasem wydawało mi się, że przywykli do na­ciskania różnych guzików Ame rykanie zapomnieli o tej mo­żliwości. Mnie kosztowało to sporo wysiłku, po czym je­dynym efektem były tumany kurzu i brudu, unoszącego się w pokoju.Pokoje, wynajmowane za cenę 10—20 dolarów za dobę, wyposażone bywają, choć nie zawsze, w telewizor. W ho­telu Queens w Montrealu funkcjonuje oprócz tego insta­lacja przewodowa, transmitu­jąca 5 programów radiowych. Niektóre telewizory umie­szczone są na ruchomej pod­stawie, można je więc usta­wić gdzie się chce. Szczyt per- wersji telewizyjnej zaobser­wowałem w hotelu Webster Hall w Pittsburgu: aparat mo-

ZBIGNIEW KLEJN

Zespół „Szwagry” wykonuje 4 
utwory: Hura huba, Wesele, Uli­
ca sztuczna i Dobry rok. Polskie 
Nagrania, „Muza”, NO 370, obr. 
45.

Anna German, Jedna z najlep­
szych 1 najbardziej oryginalnych 
naszych piosenkarek, wykonuje 12 
utworów, m. in.: Tańczące Eury­
dyki, Wróć do Sorrento, Bal u 
Posejdona, Tango d’amore, Desz­
czem, zawieją, La mamma,\Jesteś 
rnoją miłością, Zakwitnę różą, 
Dziękuję ci, moje serce. Polskie 
Nagrania, „Muza” XL 0284, obr. 
33.

Czy pani mieszka sama? — tak 
zatytułowano płytę z nagraniami 
14 starych szlagierów. Wśród nich: 
Oczy czarne, Księżyc nad Talliti 
i Czy pani mieszka sama (śpie­
wa Olgierd Buczek), Gdy zoba­
czysz ciotkę mą i Ta mała jest 
wstawiona (Barbara Rylska), Ma­
ła kobietko i Don Fernando (Ali­
na Janowska), Tomasz, skąd ty 
Tomasz (Ludwik Sempoliński), 
Polskie Nagrania, „Muza”. XL 
0230, obr. 33.

Prof. dr Jan Roguski — znany internista obcho­dził w tych dniach jubi­leusz swej pracy zawodowej. 20 lat temu — w 1946 roku objął on kierownictwo II Kli­niki Chorób Wewnętrznych i na stanowisku tym pozostał do dnia dzisiejszego.Prof. dr J. Roguski był ini­cjatorem i organizatorem wie­lu nowych placówek leczni­czych, często — nie mających swego wzoru w całym kraju. W 1946 roku zorganizowano tu np. Poradnię Endokrynologicz ną, która obecnie jest najwięk szą tego typu placówką w Pol sce. W rok później prof. Ro­guski zainicjował utworzenie Poradni Sportowo-Lekarskiej (dziś oddzielna Katedra Medy­cyny Sportowej). W tym sa-

dek Dietetyczny, szkolący dziś lekarzy i dietetyczki dla ca­łego kraju.Systematyczne szkolenie kadry lekarskiej i skiej — nie tylko województwa — wkład pracy prof.
w podnoszeniesprawności służby : Wychowankowie jego

pielęgniar- z naszego to dalszy, Roguskiego poziomu izdrowia.in. siedmiu profesorów i m.sze-ściu docentów — pełnią dziśodpowiedzialne funkcje równo w Poznaniu, jak i za-War

mym roku ze względu nabrak jakiegokolwiek ośrodka klinicznego do zwalczania gruź licy — przy II Klinice otwarto Oddział Ftyzjatryczny, który stał się zalążkiem dzisiejszej Kliniki Ftyzjatrycznej. W 1948 roku — zorganizowano Porad­nię Chorób Zawodowych (dziś również samodzielna placów­ka). •A oto inicjatywy prof. Ro­guskiego, które postawiły Po­znań w rzędzie przodujących w kraju ośrodków nowator­skiej medycyny. W 1957 otwar to w klinice pierwszy w kra­ju Ośrodek Izotopowy, składa jący się z zespołu pracowni, oddziału klinicznego i poradni. Rok później uruchomiono Ośrodek Nefrologiczny z zaple czem laboratoriów i poradni, wykonujący zabiegi lecznicze przy pomocy sztucznej nerki — pierwszego w Polsce tego typu urządzenia medycznego. I wreszcie — również pierw­szy w Polsce — działający od 1959 roku Wojewódzki Ośro-

szawie, a także np. w Szczeci­nie.Dowodem osiągnięć nauko­wych prof. Roguskiego jest dziś 130 wydrukowanych jego prac.Do tej szeroko zakrojonej działalności organizatorskiej, dydaktycznej i naukowej trze ba jeszcze dołączyć szereg po­ważnych funkcji społecznych profesora. Przez 6 lat był prezesem Towarzystwa Inter­nistów Polskich (dziś czło­nek honorowy) jest członkiem Międzynarodowego Komitetu Medycyny Wewnętrznej i Mię dzynarodowego Komitetu To­warzystwa Nefrologów.Za swe osiągnięcia nauko­we i społeczne otrzymał sze­reg wysokich odznaczeń pań­stwowych i wiele dowodów u- znania z ośrodków zagranicz­nych np. ostatnio: Medal Pur- kinyego, od Czechosłowackie­go Towarzystwa Lekarskiego, a także honorowe członkostwo Argentyńskiej Akademii Nauk.W dniu jubileuszu współpra cownicy profesora oraz jego pacjenci złożyli mu serdeczne życzenia dalszej owocnej pra­cy i podziękowania za troskli­wą opiekę i pomoc. Do życzeń dla Jubilata — redakcja nasza dołącza swoje, (wch)
Sprawy powszednie

merami pięter, ności dokonuje tycznie.Zaciągnęliśmy
Reszta czyn- się automa-więc już ja

Problem nóżek... fotelowych

Wszedł do redakcyjnego po­
koju z miną mocno zaam- 
barasowaną. Jednak, gdy 

się rozejrzał, jego oblicze się roz­
jaśniło. — Jak to dobrze, że ma­
cie nowe meble! — powiedział, 
ł atwiej będzie wyjaśnić, o co mi 
chodzi.

Poprosił, abym wstał ze swego 
miejsca za biurkiem, popatrzył — 
Jak przy wstawaniu, nowe krzesło 
odsunięte do tyłu rysuje opar- 
cem świeży tynk ściany. Obej­
rzał zabrudzone wapienną farbą 
obicie foteli i pokiwał głową z 
dezaprobatą: — Wszystkie meble 
biurowe są robione na jedno ko­
pyto i wszystkie mają ten sam

błąd, powielony w setkach tysię­
cy egzemplarzy!

— Jaki błąd? — zapytałem.
— Błąd w nóżkach — Panie Re­

daktorze — w nóżkach, a wszyst­
ko dlatego, że ktoś tam w ośrod­
ku wzornictwa meblowego nie 
pomyślał... W jednej świetlicy blo 
kowej na Grunwaldzie wprowa­
dzili uniwersalny, ale nienowy 
środek: drewnianą listwę na ścia­
nach na tej ’ wysokości właśnie, 
na jakiej dotykają ścian znorma­
lizowane meble. Ten pomysł trze­
ba koniecznie upowszechnić lub 
zmienić kąt rozstawienia nóżek.

Wreszcie zaczęło mi coś świtać. 
Spojrzałem na tylne nóżki foteli. 
Gdyby je nieco wysunąć dołem

zna było zobaczyć nawet toalety.Wyposażenie łazienek wskazuje na klasę hotelu. teżAlenawet w pierwszorzędnych ho­telach trafiają się prysznice zamiast wanien. Większość umywalek ma trzy krany. Z tego trzeciego, z napisem „Ice”, płynie woda lodowata.
do tyłu, poza linię górnej części 
oparcia, stałyby się one naturalną 
ochroną przed zniszczeniem ścia­
ny. Wtedy nogi foteli i krzeseł, 
opierając się o listwę na styku 
ściany z podłogą, nie dopuszczą 
do kontaktu oparcia ze ścianą. 
Więc tu jest pies pogrzebany: w 
kącie rozstawienia nóżek!

Mój rozmówca chwycił ołówek 
i zaczął obliczać. Produkcja tego 
typu krzeseł i foteli... Na jedną 
ścianę pokoju biurowego przypa­
da... Malowanie jednej ściany... 
żywotność fotelu... Jednej malo­
wanej ściany... Wypadła mi astro-
nomiczna 
wi należy 

— Cóż, 
wniosek? 
ba?

kwota. Racjonalizatoro- 
się z tego 5 procent.
piszemy Redaktorze — 
Poprze Pan, gdzie trze-

Co mi radzicie? Przyjąć tę pro­
pozycję?

P. Ch.

Bronie Elk 6TŁ Tie znoszę przesadnego akcentowania 
/y ł, kiedy to ze sceny poniektórzy 

mistrzowie słowa częstują nas nie 
jabłkiem, lecz nieomalże j a b e ł e - 
ki e m. Mierzi mnie — nic znajdujące w 
moim przekonaniu żadnego logicznego 
uzasadnienia — rozróżnianie przy wyma­
wianiu h i ch, gdy obok krotko skwito­
wanej chaty, traktują człeka czymś w 
rodzaju ghherbaty. Ale powszechne 
ignorowanie wdzięcznego ę, to już ańi 
nonszalancja, ani snobizowanie się — to 
jakaś złowroga premedytacja!

— Usłyszycie teraz państwo piosenkE 
„Oj chmielu, oj niebożE” — oznajmia Jan 
Świąć w radio.

Potem Koterbska nuci przelotne
szczęście, szczęście na chwilE...”

Spiker TV powiadamia nas, że „na an- 
tenE prosimy telewizjE Gdańsk”.

Poznański sprawozdawca sportowy XI 
muzy, stwierdza z emfazą, iż „Kowalski, 
zdobywając bramkE, wpisał siE na 
listE...” itd.

„WizytE starszej pani” scharakteryzo­
wał nam, przed spektaklem w TV, jeden 
z krytyków teatralnych, nota bene do 
niedazona mieszkaniec grodu Przemy­
sława.

— Za chwilE dalszy ciąg programu — 
tak mówią wszyscy śpikerzy telewi­
zyjni, jeśli nie wyręcza idh w tym — na 
szczęście poprawnie napinana —’ plansza.

Naturalnie, nieszczęsne ę tępione jest 
nie tylko przez telewizję lub radio, ono 
przede wszystkim pada ofiarą potocznych 
rodaków rozmówek, których brzmieniem 
co najwyżej nasza TV się zaraziła. Ale 
właśnie w telewizji potrzebna jest pra­
widłowa dykcja, prawidłowa — podkreś­
lam., acz nie przesadna.

Pastwienie się nad ę końcówkowym za­
czyna nasuwać obawy co do przyszłych 
losów ę, znajdującego do tej pory bez­
pieczne schronienie w środku wyrazów, 
takich jak szczęście, czy piękna. Chociaż, 
bo ja wiem? Ostatnio można dostrzec 
także zamachy na ę śródwyrazowe. Oto 
słyszy się, że ona zniknEła, a ono coś tam 
wziEło...

Całe szczęście, że — przynajmniej do­
tychczas — nie ma zakusów na ą1

Nie wydoje mi się, że odkrywam Ame­
rykę, tak jak nie wy da je mi się, by pro­
blem poprawnego wypowiadania ę mógł 
mieć kluczowe znaczenie dla budowy 
podstaw socjalizmu. Ale po prostu ę to 
taka sama pełnoprawna litera alfabetu, 
jak p^ostałe i skoro wpaja się jej zna­
czenie i brzmienie dzieciom., godzi się, by 
umieli posiłkować się nią dorośli.

Naprawdę, daje głowę, że chodzi mi 
tylko o wymowę. To jest, u licha, chcia- 
łem powiedzieć: napraiodę, daję głowę, 
że mam na względzie tylko wymowę!

PIOTR 2TCKI

Sam Lucjan Kydryńs\ 
dawnego występu na

ki podczasv nie­
małym ekranie,

często-gęsto rzucał piosenkE i za chwilE.

PS. Ostatnio akcja tępienia ę nabiera 
rozmachu. Onegdaj przeczytałem tablicę 
na postoju dorożek samochodowych przed 
poznańskim dworcem głównym.: „Ocze­
kujący na taksówkE proszeni są” itd. 
S. O. S.



«F0T0-0PTYKA»
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

W POZNANIU

Uprzejmie zawiadamia, że

sklep specjalistyczny 
optyki okularowej

W POZNANIU, AL. MARCINKOWSKIEGO 11
jest otwarty

we wszystkie dni powszednie od podz. 8—20 bez przerwy
Przy sklepie czynny jest nunkt

dokonuje badania oczu i dobiera szkła 'okularowe”61 okulistyczny> w którym lekarz okulista
—S^e badaS^oczu ^cown^ków?'3 °d Przedsi*biorstw, Zakładów Produkcyjnych i Instytucji 

ktÓrZy Zgl°SZą sl* do ®°dziny 10 - mogą mieć wykonane okulary

Sklep posiada duży wybór opraw okularowych, okularów przeciwsłonecznych i futerałów. 
...... ___________K1005

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w poznaniu 
z siedzibą w Swarzędzu,

ul. Kilińskiego 3/7, tel.: 117, 118 i 265 
informują, że przyjmą jeszcze reflektantów

NA KONTRAKTACJĘ KURCZĄT 
typu „broiler”, posiadających pomieszczenia 
na odchów — położone w promieniu 50 km 

od Poznania.
Informacji udziela Dział Skupu i Kontrak­
tacji Zakładów. K860

' Praca
Stolarzy dwóch — przyj­
mie stolarnia prywatna 
na prowincji. Skromne 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 1997p 
Krawcowa dobra siła i 
uczennica z kursem kra­
wieckim do lat 18 — po­
trzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 16948g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” - Poznań, 
Zakł. w Bolechowie — zatrudnią zaraz

3 ELEKTRYKÓW z papierami czeladniczymi. 
Praca 3-zmianowa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pracowników 
z powiatów: obornickiego i wągrowieckiego, pod 
warunkiem codziennego dogodnego dojazdu do pra­
cy. Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia — 
udziela Sekcja Kadr i Szkolenia w Bolechowie.

K700

Ogrodnik, wieloletni in- 
stiuktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje tanio 
drzewa owocowe. Wyjeż­
dżam w teren. Tel. 642-68. 
__ __________________ 15606g 
Pomoc domową przyjmę 
z gotowaniem do 2 osób. 
■Zgłoszenia: Administra-
cja Poznań,
33a. godz. 12—14.

Mateiki 
17126g

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 14757g
Siatkę parkanową na 
klatki 1 sita — polecam 
Czerwonej Armii 23. 
____________ _________ 15289e
Wózki dziecięce, wielki 
wj bór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wenej Armii 10. I4962g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Armii Czerwonej
70. 16189g
Sprzedam psa czarnego 
pudla. Ociepka, Poznań, 
Tomickiego 17 m. 5, tel.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
ogłaszają 

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wymienionych urządzeń energetycznych

Lp Nazwa urządzenia
Numer 
inwent.

Charakterystyka proc, 
zużycia

Cena 
wywoławcza 

zł

1 Przetwornica prądu 15664 Napięcie — 10/100/130V 
Natężenie — 900/700A
Mcc 9/90/91 KW

45 55.271

2 Suszarka gazowa 18056 Maks. temp. 200°C 
komora 600X800X2000

50 1.638

3 Suszarka gazowa 18057 Maks. temp. 200°C 
komora 600X800X2000

55 1.641

4 Piec gazowy przelot. 18005 Dwupalnikowy 
komora 150X250

35 9.506

5 Piec elektryczny 
e'ektrodowy

15938 Komora grzejna 
Ó 200X1500, typ 
PEE20/150, tn 1350°C

5 33.240

6 Przetwornica 
częstotliwości

15621 Częstotl. 200 okr.z10 sek. 
Moc 20 kW Moc pozorna 
25 kVA: napięcie 125 V

10 12.376

7 F’ec elektryczny 
tyglowy

15423 Typ PET 35/50 
temp 850<»C, Ó 350 X 500

39 10.014

Powyższe obiekty można oglądać w Zakładach HCP w godzinach od 7—14, w soboty od 
7—12. Przetarg odbędzie się 2 marca 1966 roku o godzinie 10 w Dziale Głównego Energetyka 
Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy posiadający aktualną kartę rzemieś­
lniczą i rejestracyjną (obie do wglądu). Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania 
z przetargu poszczególnych urządzeń bez podania przyczyny. K1042

Renault 1965 rok — sprze 
dam. Wiadomość: telefon
464-62. 16712g
,.Octavię” po remoncie — 
sprzedam. 48.000 zł. Ma­
tejki 59 m. 6. 16288g

Zamienię mieszkanie jed 
nepokojowe nowe budów 
nictwo na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16259m ,

lokale

Młoda nauczycielka po­
szukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16272m.

Bank Ludowy w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii dl 
— zatrudni zaraz
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształcenie 

wyższe lub średnie i odpowiednia praktyka. Wa­
runki do omówienia.

— KIEROWNIKA SEKCJI — wykształcenie wyższe 
lub średnie i odpowiednia praktyka. Warunki 
płacy i pracy do omówienia.

K904
— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO Zakładu w Go­

styniu Wlkp. — zatrudni
Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spożyw­
czego „Spomasz” w Pleszewie, ul. Słowackiego 14.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne z 5- 
letnią praktyką w przemyśle. Pożądana znajomość 
odlewnictwa. Praca do objęcia od 1 marca 1966 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
lub w Dyrekcji w Pleszewie. K782
LABORANTKĘ MEDYCZNĄ zatrudni —
Państwowy Szpital Kliniczny nr 3, Poznań, ulica
Polna 33. 16429g

Montera instal. elektrycz­
nej oraz ucznia przyjmę. 
Poznań, Wołyńska 32.
_____________________ 16892g 
Przyjmę murarza, ucznia. 
Poznań, Polska 52.
___________________ 16209g 
Poprowadzę kancelarię 
lub bieżącą korespon­
dencję w godzinach po­
południowych. Pełne kwa 
lifikacje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16306g._______________  
Poszukuję gosposi kwa­
lifikowanej, z umiejęt­
nością gotowania i pro­
wadzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Referencje 
bezwzględnie wymagane. 
Szczegóły do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
16974g.

709-36. 2236p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, 
spacerowe, poleca Wy­
twórnia — Orzeszkowej 
18a 16798g
Telewizor 14” sprzedam — 
2.500. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
I7(i24g._______________ _
Pudelek czarny średni z 
rodowodem na sprzedaż, 
Dąbrowskiego 177a m. 3,
tel 437-01. 16935g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek głęboki, granat. — 
biały. Grunwaldzka 142 —
Kiełczewska. 16744g
Sprzedam urządzenie do 
naerań dźwiękowych (na 
cinarkę). Edwin Nowac­
ki, Poznań, Jaworowa nr
loia m. 8.
Pianino ,, 
drewniana

16318g
„Phonoliszt”

— DWÓCH TECHNIKÓW DROGOWYCH na stano­
wiska nadzorców dróg i mostów,

— TECHNIKA — kierownika budowy robót drogo­
wych —

przyjmie zaraz Prez. PRN 
Lokalnych w Poznaniu z 
ul. Dworcowa 39, tel< 219, 
kówko.

Warunki pracy i płacy 
zanym adresem.

- Powiatowy Zarząd Dróg 
siedzibą w Puszczykowie, 
stacja kolejowa Puszczy-

do omówienia pod wska- 
16285g

.Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” Spółdzielnia

Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Woj. Dv- 
rrkeja Kursów Stowarzy 
szenia Stenografów I Ma 
szynistek. Poznań, Cheł­
mońskiego 7. 15344g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a. parter. 15728g

płyta,
dam. Tel. 507-22.

sprze- 
16340g

Sprzedam maszynę do 
haftowania welonów. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
16393g.

Ogłoszeń.
19 dla

Sprzedam wózek głęboki 
z budką. Kraszewskiego 
4 m 7. 16645g

Dwa pokoje, kuchnia, 
komfort, 61 mf, kwate­
runkowe, w centrum Ka 
towic — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Kato 
wice, Wodna 6/5. K740
Kupię wyłączone miesz­
kanie 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16754g.
Przyjmę na pokój panów 
lub panie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16273g._______________  
Panów — względnie pa­
nienki solidne przyjmę 
na pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16303g.
Pani pracująca z dziec­
kiem, pilnie poszukuje 
pokoju — również do re­
montu. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17055m.

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań-Górczyn, Turnio­
wa37. 16271m 
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, wspólna kuch­
nia, łazienka I piętro, Ła­
zarz na pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie 
lub kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16312m.
Ucznia na pokój przyj­
mę. Świerczewskiego 21
m. 11.
Małżeństwo

_ 16397m 
poszukuje

pokoju z garażem. Pery­
ferie niewykluczone. Za­
płaci dobrze. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16409m.
Inżynier poszukuje nie- 
krepującego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń —
Grunwaldzka 
16406m.

19 dla

Pracy Przemysłu Artystycznego w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 78a, telefon 449-72 i 420-35 — zatrudni 
CHAŁUPNIKÓW STOLARZY, posiadających wysokie 
kwalifikacje zawodowe, oraz warunki wytwarzania 
u siebie w domu na zlecenie i według dostarczonych 
projektów mebli, z których część przeznaczona jest 
na eksport.

Cały potrzebny surowieć dostarczy Spółdzielnia. 
Wynagrodzenie według ustalonych norm przez Za­
rząd Spółdzielni, wraz z pewnym dodatkowym ry­
czałtowym wynagrodzeniem za koszty lokalu, opału, 
światła, narzędzi itp.

Będą przyjmowane zgłoszenia z terenu Poznania 
1 Swarzędza. Chałupnik stolarz może się ubiegać 
o przyjęcie po okresie kandydackim na członka 
Spółdzielni. K993

Języki obce, 
profesor Maria

wykłada 
Roming-

ton. Św. Józefa 5 m. 5.
16586E

Tańców uczę. Poznań Mi 
ckiewicza 27 m. 7.

16456E
Udzielam korepetycji z 
matematyki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 16392g.

Kupno

.Samochody
Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan dobry. An­
toni Grześkowiak, Wiałek 
Wielki 15, pow. Wolsztyn,

Student pracujący poszu 
kuje pokoju jednoosobo­
wego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l~087m.____________________  
Zamienię mieszkanie 107 
mł (4 pokoje) nowoczes­
ne, słoneczne, na podob­
ne mniejsze (55—65 m’). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
16877m.____________________ 
2 mieszkania samodzielne 
pokój z kuchnią i 2 po­
koje z kuchnią zamienię 
na duże 3 i '/«-pokojowe 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1675?m.

2 pokoje, spółdzielcze, 
własnościowe, komforto­
we mieszkanie, zamienię 
spiesznie na większe 3- 
pokojowe, tylko wyłączo­
ne blisko śródmieścia. —
Tel. 475-49. 16419m
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój, Łazarz. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 16420m.
Przyjmę pana na pokój 
Poznań - Starołęka, Mie-
chowska 22. 16422m

Nieruchomości

tel. 564. 22370

Dnia 14 lutego 1966 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany, mąż i ojciec, 
przeżywszy lat 41, śp.

Bolesław Kądra
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego br. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i CÓRKA
Poznań - Zegrze, ul. Doleńska 7. 17082g

Dnia 14 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, po cięż­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., mola 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 60, śp.

Bronisława Czajka
z domu Geppert

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Plewiska - Osiedle, ul. Laskowa 16. 17076g

Dnia 14 lutego 1966 r. zmarła po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana dobra matka, teściowa, babcia, ciocia, 
kuzynka i szwagierka, śp.

ladwiga Witoslawska
z domu Byczkowska 

w 79 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Gorczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

poznań, Szamarzewskiego 56 m. 46. 17062g

A N

Grunwaldzka 1S.

Impranil kuplę wraz z do 
datkami. Chociej Poznań 
— Mar celińska 35, tel. 
440-1L_______ ____ _
Tusz zagraniczny do dłu 
Ecpisów kupuję. Adolf 
Ransky — Poznań, Pora­
nek 3, tel. 469-19. 16196g

Kupię bagażówkę (do 1 
tony). Władysław Urbań­
ski, Sękowo, poczta, po­
wiat Nowy Tomyśl.
____________________ 16276g 
Pilnie sprzedam bagażów 
kę 1-tonową „Gaz-67”. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
162S6g. _____ ______

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią przejściowe (Je­
życe), na trzy pokoje nie 
przejściowe z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
16222m.

19 dla

Poszukuję pokoju na kil­
ka miesięcy, najchętniej 
nieumeblowanego w cen 
trum Poznania. Płacę z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
16241m.

Połowę komfortowego — 
czteropokojowego bliźnia­
ka przy tramwaju, 600.000 
zł, wpłaty 500.000; willę 
całą wolną czteropokojo- 
wą przy trolejbusie 300.000 
— wpłaty 250.000; dom 
trzypokojowy, 1.300 m o- 
gredu, 150 okien, małe o-
grodnictwo, 200.000; 
mek dwupokojowy, 
mórg na ogrodnictwo

do-
5

Sprzedam „Citroen BL 11” 
lub w częściach. Po­
znań, Dąbrowskiego 426,
działka 14 
ce.

Smochowi- 
16372g

Dnia 15 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka i babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Konstancja Spychała
z domu Bąk

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 15.30 z domu żałoby w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Zamienię kolejowe, sa­
modzielne, 4-pokojowe z 
przynależnościaml (Dłu­
gosza) — na 3-pokojowę, 
równorzędne w nowym 
budownictwie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16267m.

150.000; domek pokój z 
kuchnią z ogrodem — 
100.000 — poleca i przyj­
muje nowe zlecenia A- 
damski, Matejki 33a.

17127g
Kupię domek jednorodzin 
ny względnie bliźniak, 
może być niewykończo­
ny Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1591 Ig.

Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego 

Edwardowi Rebelce 
z powodu zgonu

Śmigiel, ul. Kilińskiego 2. 17072g

Dnia 15 lutego 1966 r. zmarła moja ukochana 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 70, śp.

Magdalena Witkowska
z domu Palacz

Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmar­
łej zostanie odprawiona w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30, po czym nastąpi pogrzeb na 
cmentarz parafialny w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI i WNUKI 

Witobel, Stęszew, Srocko Małe, Poznań. 1714 ag

Dnia 15 lutego 1966 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany, mąż, ojciec, tesu 
i dziadek, śp.

Józef Sieklicki
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły, Rynek 46. 17080g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa

ZARZĄD
M17109

KOLEDZE
FRANCISZKOWI CZAJCE

Kierownikowi Sekcji Junikowo
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
ZONY 

składa ZARZĄD 
Wielkop. Zw. Hodowców i Producentów Drobiu

Koło nr 35 — Poznań -Grunwald
17079g

Dnia 16 lutego 1966 
trzony Sakramentami

r. zasnął w Bogu, opa- 
św., mój najdroższy mąż, 

ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

Ignacy Paluszkiewicz
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w 
o godzinie 11.45 z kaplicy 
kowie.

sobotę, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Juni-

W ciężkim
ŻONA, SYN,

smutku pogrążeni
SYNOWA i WNUKI

17134g
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REGIONALNE BIURO SPRZEDAŻY
w Łodzi — ul. Jaracza 21

POSZUKUJE DOSTAWCÓW
artykułów stanowiących asortyment 
sprzedaży „Cepelii” (pamiątkarstwo, 
stołowizna i inne) na prawach po­
siadaczy książeczek zamówień oraz 
członków ZPAP.Informacji korespondencyjnych udziela 
PUNKT SKUPU W ŁODZI ulica Buczka nr 2 względnie bezpośrednich
SKŁADNICA W POZNANIUulica Ptasia nr 2 — telefon 640-96 w godzinach od 7.30 do 15.

K813

sprzeaam aziatKę o pow. t 
1 ha w pobliżu Gniezna 
(komunikacja MPK, przy 
Stanek na miejscu). Cena 
do uzgodnienia. Tadeusz 
Lipiński, Kłecko Wlkp. 
_____________________ 1938p 
Gospodarstwo rolne 28 ha 
lut' część sprzedam. Mie­
ścisko, pow. Wągrowiec. 
_____________________ 2238p 
Dwa gospodarstwa zelek­
tryfikowane 0,75 — 12.47 
ha oddzielnie 1,35 ha łą­
ki nad Przemęckiem — 
sprzeda właściciel Wik­
tor Kaminiarz. Kaszczor, 
pcw. Wolsztyn. 2240p
Poszukuję dzierżawy zie­
mi pod uprawę róż, naj­
chętniej w gospodarstwie 
na przedmieściu Pozna­
nia. Ceglarski Poznań. 
Lodowa 12/4.K649
Sad 0,99 ha, okazyjnie 
sprzedam blisko Gniez­
na. Informacja: Poznań, 
ul. Winna 15a (Winogra­
dy)16U3g
Kupię działkę nadajacą 
się na ogrodnictwo, oko­
ło 1 ha w okolicach Po­
znania z możliwością za­
budowy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16131g.
Sprzedam spiesznie dom 
1 - rodzinny (4 pokoje), 
domek gospodarczy z o- 
grodem. Jan Skrzydlew­
ski Łódź k/Stęszewa, pcw. 
Poznań.16135g
Domek z ogródkiem — 
Junikowo, niedaleko tram 
waju, zamienię na mniej 
sze gospodarstwo lub o- 
grodnictwo w Poznaniu, 
lub sprzedam. Oferty z 
objaśnieniem Urząd Pocz 
towy nr I, skrytka 224.

16146g

MUZEA

Parasol biały (różowe 
kwiaty, pamiątkowy) zo­
stawiłam w taksówce 
(„Warszawie”), dnia 8 
lutego br., wysiadając 
wieczorem przy Lubec- 
kiego. Znalazcę wynagro 
dzę nowym parasolem.
Teł. 649-45. 17125g
Zgubiono legitymację
PKP nr 766926 i książecz­
kę biletową nr 103405. — 
Wojciech Bobek. 17026g
Zgubiono kartę gwaran­
cyjną do OT „Neptun 14- 
cal. nr 615734, nr kines­
kopu 034398 — nazwisko 
Henryk Krzak, Nowy To­
myśl, Paproć 104. 2235p

Różne
Zaprowadzone przedsię­
biorstwo przyjmie współ 
nika z gotówka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17030g.
Parasole — naprawa. Ry- 
baki 9.15141g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 15945g

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.
_ ___________________ 16917g
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo­
wanie konferencji wyko­
nuje koncesjonowane 
biuro, tel. 59223 — mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.

16512g

Archeologiczne (Mielżyń 
Skiego 27/29 — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kcwskiego — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajcza-; 
ka 39) — Rysunki i akwa­
rele A. Zydronia i E. Ga- 
bryełskiego „Impresje Bia­
łowieskie” (duża sala, I 
ptr. — g. 10—20); „Malar­
stwo J. Dasewicza” (ma­
ła sala, I ptr. — g. 10—20).

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — g. 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa indywidualna H. 
Koremanna (Holandia) — 
g. 10—19.

DYŻURY

WYSTAWY
Pawilon Meblowy (Swa 

rzedz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stałi wystawa 
meblowa — godz. 9—17.

Pałac Kultury — (I pię­
tro) — wystawa prac u- 
cześtników pracowni rzeź 
by na temat 1000 - lecia 
Państwa Polskiego — g. 
10—18.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” 
— g. 9—15.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii” — godz. 8—17.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa grafiki malarzy 
włoskich — g. 17—22.

Szpital Miejski im. Stru 
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych nr 7. tel. nr 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20 —
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wypadki 
uliczne i w mieiscach 
publ. tel. 99. nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44. 544-45 — pora­
dy lekarskie tel. nr 
631-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko 
ściuszkl nr 103. telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołecka 79.

Lekarz weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 635-31 — 
godz 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).



W ub. poniedziałek na ple­narnym posiedzeniu Dzielni­cowego Komitetu Frontu Jed­ności Narodu przewodniczący Społecznego Komitetu Budo-wy Szkół Teofil Śmierz---chalski złożył sprawozdanie z wyników zbiórki dzielnicy Grunwald na budowę szkół — pomników 1000-lecia.W ciągu 7 lat społeczeństwo dzielnicy złożyło na ten cel 22.181.000 zł. Podkreślić trzeba efektywną działalność spe­cjalnego Komitetu przy Roz­głośni Poznańskiej Polskiego Radia, który przyczynił się do uzyskania 1.591.000 zł. Mło­dzież szkolna przekazała 556.000 zł.Z pieniędzy tych . powstały 2 szkoły Tysiąclecia: przy ul. Findera i przy ul. Chociszew­skiego. Koszt ich budowy wy­niósł 17,7 min. zł. Przeprowa­dzono także generalny remont Liceum Ogólnokształcącego nr 1 za 1,2 min. zł.10 najofiarniejszych działa­czy otrzymało na zebraniu pa­miątkowe plakiety, jako do­wód społecznego dla nich uznania. Postanowiono konty­nuować dalszą działalność w ramach Społecznego Komitetu Budowy Szkół i Internatów. Przewodniczącym nowo wy­branego dzielnicowego Komi­tetu został T. Śmierzchalski,zastępcami: J. Hełkowskf i 
Dyszkant, sekretarzem — 
Kruszyński, (p)

Z.

Bułgarski skrzypek 
na koncercie symfonicznym
W piątek, 18 bm. o godz. 19.30 i 

w niedzielę, 20 bm. o godz. 11 w 
auli U AM odbędzie się koncert 
symfoniczny. Orkiestrą symfonicz­
ną PF dyrygować będzie Zdzisław 
Szostak. Jako solista wystąpi 
skrzypek bułgarski — Zasłużony 
Artysta tego kraju, posiadający 
najwyższe odznaczenia bułgarskie: 
nagrodę im. Dymitrowa — Emil 
Kamilarow.

Artysta jest laureatem wielu 
międzynarodowych konkursów: 
w Pradze, Berlinie, Poznaniu 
(im. H. Wieniawskiego), Paryżu i
I nagrody im. Paganiniego 
newie.

Program przedstawia się 
interesująco: w pierwszej 
usłyszymy G. Rossiniego —

w Ge-

bardzo 
części 

uroczą
Uwerturę do op. Jedwabna dra­
binka i pierwszy raz po wojnie — 
N. Paganiniego — I Koncert skrzyp 
cowy D-dur. Po przerwie orkie­
stra wykona jeden z czołowych 
utworów P. Czajkowskiego — IV 
symfonię f-moll. (na)

♦ Iłowe iereny budowlane ♦ Zakłady przemysłowe, bazy 
i magazyny Dalsze placówki usługowe, oświatowe i kulturalne 

Dom towarowy i hale targowe

Grunwald za 15 lat
VV najbliższy poniedziałek, 21 bm, o godz. 10 rozpocznie 

’ się w sali Domu Kultury MO przy ul. Grunwaldzkiej 
22, kolejna, VI sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Grun­
wald. Głównym tematem obrad będzie informacja Prezy­
dium o realizacji planu ogólnego zagospodarowania
strzennego i 
1966—80.

perspektywach rozwoju dzielnicy w
prze- 

latachPlan ogólny sporządzono w rok później : dla dzielnicy ■ roku 1961. W zatwierdziło goPrezydium DRN, a w zeszłym roku zadania dotyczące plano­wania przestrzennego Grun-

mieszkańcy bloków 43, 45 i 
47 przy ul. Winogrady, skarżąc się, 
na niską temperaturę w mieszka­
niach. Rano wynosi ona 14 stopni 
Celsjusza, w dzień dochodzi do 17. 
interwencje w Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych przy ul. Ryba- 
ki nie skutkują.

J^... Jan Matusiak, prosząc o po­
moc w załatwieniu sprawy, którą 
przedłożył w Kolegium Karno-Ad­
ministracyjnym Prezydium DRN- 
Wilda. Nieporozumienia z współ- 
lokatorami w domu przy ul. Cze­
chosłowackiej 187 nie tylko zatru­
wają życie czytelnikowi, lecz rów­
nież wyrządzają mu szkody mate­
rialne; wybijanie szyb, niszczenie 
płotu itp.

X— Eugenia Szajkowska z Ko- 
narzewa, domagając się, by Przed 
siębiorstwo Budowlane Poznań, ul. 
Żmigrodzka, wypłaciło jej mężowi 
cały należny dodatek rodzinny 
(na 9 dzieci i na żonę). Od paź­
dziernika 1965 r. zakład pracy po­
winien wreszcie skompletować po­
trzebne dokumenty. Swoja drogą 
dziwna to troska o pracownika.

Wojciech Lewandowski, in­
formując o incydencie, jaki zda­
rzył się w Klubie Związków Twór 
czych „Arsenał” przy Starym Ryn 
ku wieczorem 11 bm. Podczas 
spektaklu Teatru przy stoliku (sztu 
ka Różewicza „Śmieszny staru­
szek”) w wykonaniu Józefa Fryź- 
lewicza kilku podchmielonych go­
ści niestosownym zachowaniem 
doprowadziło do przerwania przed 
stawienia. Mimo stanowczej inter­
wencji kierownictwa Klubu spek­
taklu nie udało się kontynuować. 
Oburzenie, z jakim dzieli się z 
redakcją nasz Czytelnik jest na 
pewno uzasadnione. (jk)

Festiwal muzyczny dla nastolatkówMłodzieżowe zespoły big-bea towe doczekały się swojego festiwalu. Nazywać się bedzie 
„Wiosennym Festiwalem Mu­
zyki Nastolatków” i zorgani­
zowany zostanie w Poznaniu 
w dniach od 23—24 marca.Jak nas informują organi­zatorzy tej imprezy — przed­stawiciele Wydziału Propagan dy Zarządu Wojewódzkiego ZMS, Polskiej Federacji Jaz­zowej i Pałacu Kultury, ce­lem festiwalu jest umożli wie-
^00005000130

st. ni. Siemiradzkiego
Za list dziękujemy. Przy omawia 
niu problemów związanych ze 
szkolnictwem poruszymy i Pana
sprawę. (46)

Olgierd D. — 
do przekonania, 
filmie nie jest

Widocznie doszli 
że kadr ten w 
konieczny. Tym

niemniej sprawą zajmiemy się.
(377)

nie pokazania swych umiejęt­ności różnorodnym zespołom młodzieżowym i wyłonienie najlepszych do centralnego przeglądu w Warszawie. Zgło 
szenia udziału w Festiwalu 
przyjmuje Wydział Propagan­
dy ZW ZMS (plac Wolności 
18). Do konkursu mogą zgła­szać się wszelkie zespoły z miasta i województwa, dzia­łające przy organizacjach mło dzieżowych, klubach, świetli­cach itp. Jedynym warunkiem wstępnym udziału jest przed­stawienie repertuaru polskie­go i polskich tekstów piose­nek.

Najlepsze zespoły elimina­
cji poznańskich wystąpią na 
konkursie laureatów 3 kwiet­
nia w Pałacu Kultury, a nie­
zależnie od tego, także w ra­
dio i telewizji. Oprócz konkur su wykonawczego, organizato­rzy Festiwalu ogłosili także konkurs na piosenkę młodzie­żową. (o)

Piłkarze wychodzą na boiska

Luty 
17 

czwartek

Franciszka

Słońce: 7.07—17.07

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Pani Daily ma kochanka”; 
OPERA — g. 17 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
11 „Zimowa przygoda Pietruszki”;

kina

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kochać” (szwedz., 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Spacer po linie” (ang., 16 lat); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Dziecko czeka” (USA, 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Jego dziewczyna” 
(franc.-włoski, 16 1.); GONG — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zabić dro­
zda” (USA, 14 1.); GRUNWALD — 
remont; GWIAZDA — g. 10.30, 13 
i 15.30 „Uczeń diabła” (USA, 12 1.), 
g. 18 i 20.15 „Sposób bycia” (poi.,

16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Mandrin” (franc, 11 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Gdzie twoje miej­
sce” (czeski, 16 1.), g. 19.30 „Dni 
grozy i śmiechu” (USA, 11 lat); 
MALTA — g. 16 „Drugi brzeg” 
(poi., 12 1.), g. 18 i 20 „Czarne 
skrzydła” (poi., 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Liczę 
na wasze grzechy” (poi., 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Złoto Alaski” (USA, 16 1.); 
OSIEDLE — g. 15.45 „Przygody 
Tolka Borówki” (radź., 7 1.), g. 
17.30 i 20 „Wspaniały rogacz” (wł„ 
18 1.); PANCERNI AK — g. 17.30 
„Muchtar na tropie” (radź., 7 1.), 
g. 20 „Sam pośród miasta” (poi., 
14 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Miecz i waga” (r„ 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Syn kapitana Blooda” (franc.- 
włosko-hiszp., 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Noc 
przedślubna” (czeski, 16 1.); SCA­
LA — g. 16 i 18.15 „Złoty czło­
wiek” (węg., 12 1.), g. 20.30 „Bie­
dni bogacze” (węg., 18 1.); TĘCZA 
— g. 15.30, 17.45 i 20 „Małpia ku­
racja” (USA, 12 1.); WARTA — g. 
10—13.30 non stop — „Światła na 
biegunie” (dok., 12 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12

waldu przejął na siebie Ze­
spół Urbanistyczny. Jego głów ne zadanie polega na sporzą­dzaniu planów szczegółowych.Przewidziane na najbliższe 15-lecie porządkowanie zabu­dowy niektórych rejonów dzielnicy obejmuje w planach 
budowę zarówno osiedli mie­
szkaniowych, jak i zespołów 
przemysłu, usług itp. Do ro­ku 1970 będzie kontynuowana zabudowa osiedla przy ul. Świerczewskiego, które łącz­nie z osiedlem zwanym „Grun wald” zamieszkiwać będzie około 30.000 osób. Zakończona też zostanie budowa osiedla Raszyn. Nowe osiedle powsta­nie przy ulicach Hetmańskiej i Findera, a przy ul. Arciszew skiego staną trzy wieżowce. 
W omawianym okresie na 
Grunwaldzie wybuduje DBOR 
6.600 izb, spółdzielczość ponad

ce oraz 6 szkół podstawowych, 
z których 4 powinny być wybudo­
wane w tej 5-latce. Przewiduje się 
też budowę obiektów dla Akade­
mii Medycznej. Mają one stanąć 
na terenach przy Al. Przybyszew­
skiego. Wreszcie projekt rozwoju 
dzielnicy zakłada potrzebę budo­
wy do 1980 roku 20 przedszkoli.

Plan rozbudowy urządzeń kultu­
ralnych przewiduje budowę 4 kin 
na osiedlu Grunwald, przy ul. 
Hetmańskiej, oraz w projektowa­
nych ośrodkach przy ul. Grochow 
skiej i Krauthofera. Dzielnicowy 
dom kultury ma stanąć u zbiegu 
ulic Hetmańskiej i Reymonta. 
Przewiduje się również budowę 
domów kultury w projektowanych 
ośrodkach kulturalno-administra- 
cyjnych oraz 4 mniejszych dla ob­
służenia peryferii.

' Z zaplanowanych inwestycji han 
dlowych warto wymienić projekt 
budowy hal targowych przy Ryn­
ku Łazarskim i Gospodzie Targo­
wej oraz domu towarowego na 
narożniku ulic Głogowskiej i Stru 
sia.

Uzupełnienie planu rozwoju 
Grunwaldu stanowią projekty bu­
dowy terenów zielonych oraz urzą 
dzeń sportowych łącznie z otwarty 
mi bądź krytymi pływalniami, (c)

3.000 a zakłady pracy
600. Zarezerwowano około pod „Niech wanna

W obozie piłkarskim, mimo ośnieżonych boisk, panuje 
duże ożywienie. Nie tylko wśród czołowych zespołów 
naszego okręgu, lecz również w drużynach klas niż- 
szych. Wszędzie w pełni docenia się korzyści zimowej za. 

prawy w rodzaju odpowiedniej gimnastyki na sali, jak 
również zajęć ruchowych w terenie.

budownictwo mieszkaniowe część terenów Górczyna (dla 12.000 mieszkańców), obszar przy ul. Grunwaldzkiej (od ul. Matejki do Wojskowej), oraz tereny przy ul. Jugosłowiań­skiej i na Junikowie.
Jak wiadomo, Grunwald jest 

dzielnicą o dużej koncentracji 
mieszkaniowej, natomiast pozba­
wioną wielkiego przemysłu. Stąd 
wynika konieczność dojeżdżania 
wielu ludzi do pracy w inne rejo­
ny miasta. Dla złagodzenia liczby 
zbędnych przerzutów komunika­
cyjnych wyznaczono na obszarze 
dzielnicy kilka rejonów dla roz­
budowy wielu zakładów produk­
cyjnych, baz i magazynów. Utwo­
rzono 6 takich rejonów: przy uli­
cach Bułgarskiej, Węglinieckiej, 
Żmigrodzkiej oraz na Rudniczem, 
Kopaninie i Zatorzu. Łącznie te­
ren ten posiada 386 ha, czyli wię­
cej niż jedną dziesiątą całego ob­
szaru dzielnicy.

Szereg zakładów, zlokalizowa­
nych w poszczególnych rejonach, 
już wybudowano. Realizacja na­
stępnych potrwa przez najbliższe 
lata. I tak np. do roku 1970 w re­
jonie ul. Węglinieckiej znajdą swe 
nowe siedziby: Poznańskie Zakła­
dy Chemiczne, Zakłady Budowy 
Maszyn Chemicznych, spółdzielnie

wejdzie...”
Mieszkam na Wildzie w sta­

rej czynszowej kamienicy bez 
łazienek. Muszę korzystać z 
łazienek miejskich przy Ryn­
ku Wildeckim. Obsługa jest 
tam zawsze uprzejma. Jednak 
ostatnio w jej stosunku do 
klientów zauważyć można coś 
osobliwego. Na przykład jed­
na z niewiast obsługujących 
łazienki w dziale męskim, py­
tając oczekujących w kolejce 
panów, który z nich chce ko­
rzystać z natrysku bądź wan-
ny anonsuje później:
Niech wanna wejdzie! — lub 
też: — wchodzą natryski!

Jest to jeszcze jeden przy­
kład traktowania ludzi jako 
przedmiotu a nie podmiotu 
świadczonych usług, do któ­
rych i tak mamy wiele pre­
tensji.

Paweł Chałecki 
Poznań

inwalidów im. Witaszka Po-
moc Szkolna”, spółdzielnie pra­
cy im. 1. Maja, ATM i „Rytosztu- 
ka”t baza Kolumny Transportu 
Sanitarnego oraz Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa”.

W rejonie Kopaniny, gdzie głów 
nie powstają nowe magazyny i ba 
zy dla rozmaitych przedsię­
biorstw, zarezerwowano 7,5 ha pod 
budowę przyszłej zajezdni tram­
wajowej. Dzisiaj ma tu już swoje 
bazy i magazyny 12 instytucji i 
przedsiębiorstw. Na Zatorzu nato­
miast zlokalizowano Zakład Pro­
dukcji Prefabrykatów, spółdziel­

INFORMUJEMY
Bal Prawników odbędzie się w 

salach „Adrii” w sobotę, 19 bm. 
Urządza go Zarząd Okręgu Zrze­
szenia Prawników Polskich. Bilety 
jeszcze do nabycia w pok. 206 Są­
du Wojewódzkiego, Al. Marcinków 
skiego 32, w godz. 12—13.

Zebranie plenarne koła ZBoWiD

nie 
W

.Zbieracz” „Prefabrykat”.
perspektywie znajdą się tu

miejsca pracy dla około 1.000 o- 
sób.

Olbrzymie znaczenie ma dla 
Grunwaldu rozbudowa zespołów 
usługowych. Przewiduje się budo­
wę ośrodków o charakterze kul­
turalnym, administracyjnym i han 
dlowym w rejonach ulic Grunwal­
dzkiej i Matejki, Grunwaldzkiej i 
Grochowskiej oraz Głogowskiej i 
Krauthofera. Każdy z tych ośrod­
ków przeznaczony jest dla obsłu­
gi około 50.000 mieszkańców dane­
go rejonu. Również 50.000 miesz­
kańców ma obsługiwać druga przy 
chodnia obwodowa w okolicy ul. 
Grunwaldzkiej. Ponadto — z obiek 
tów służby zdrowia — ma pow­
stać w dzielnicy szpital przy ul. 
Jawornickiej (Akademii Medycz­
nej) oraz — na Junikowie — Przy 
chodnia Medycyny Pracy. Zarezer 
wowano też tereny pod budowę 
9 żłobków, dzielnicowego Domu 
Dziecka (ul. Jugosłowiańska) oraz 
Domu Rencisty (ul. Grunwaldzka).

Dla potrzęb szkolnictwa Grun­
wald ma otrzymać 8 szkół zawo­
dowych, 1 liceum ogólnokształcą-

1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 i 19.15 „Pingwin” (poi., 
16 1.); WIEDZA — g. 10—19 „Ofen­
sywa wyzwolenia”, „Na Piastow­
skim Szlaku”, „Z dokumentów 
walki”, „Płonący szlak” i „Chwi­
la wspomnień 1944” (filmy z oka­
zji wyzwolenia Poznania i Wiel­
kopolski); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Jutro Meksyk” (pol­
ski, 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Listy do matki” 
(radź., 12 1.); FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „W drodze na Krym”.

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69.74 MHz: 8.15 Muz. klasycz­
na; 8.50 Aud. światopoglądowa; 9 
Dla kl. III i IV „Perły Adalminy” 
słuchów.; 9.20 Turniej melodii da­
wnych i nowych; 10 „Popioły” — 
ode. 48 pow.; 10.20 Rytmy i mel. 
świata; 11 Dla kl. X wiersze A. 
Asnyka; 11.30 Muz. rozrywk.; 12.10 
„Na swojską nijtę”; 12.25 „Mój ro­
bot Jacek” opow.; 12.40 „Wię­
cej, taniej, lepiej”; 13 Dla kl. Ili 
pt. „Groźne pudełko” słuch.; 13.20 
Mikrofon dla wszystkich; 14 Rol­

Główna odbędzie się 
godz. 17 w szkole przy 
kiego.

Audycja muzyczna,

dzisiaj o 
ul. Tomic-

której
programie zostaną wykonane utwo 
ry studentów klas kompozycji od­
będzie się dzisiaj o godz. 19.30 w 
auli PWSM, ul. Czerwonej Armii 
87.

Przerwy w dostawie energii ele­
ktrycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 18. 2. 1966 
r. w godz. 8—14 dla Osiedla Cze­
kalskiego, ul. Krańcowej (od ul. 
Warszawskiej do ul. Czekalskie) i 
przyległych Ogródków Działko­
wych; w godz. 7 do 14 dla ulic: 
Żmigrodzkiej, ul. Grunwaldzkiej 
(strona lewa od nr 350 do 360). ul. 
Paczkowskiej, Nowosoleckiej, Swid 
n:ckiej, Strzelińskiej, Miśnień- 
sk;ej. Rybnickiej, Opawskiej, Woź 
nickiej, Oleśnickiej. Krzepickiej, 
Wołczyńskiej, Legn’ckiej, Wołow­
skiej (od Fabianowa do toru kole-

Nieoficjalne otwarcie sezonu 
pńkarskiego w stolicy Wielkopol­
ski nastąpi dwoma, ciekawie za­
powiadającymi się meczami w naj 
bliższą niedzielę. Szkoda, że oba 
mecze, o których piszemy poni­
żej, odbędą się prawie jednocze­
śnie. A więc kolizje już u progu 
sezonu, gdy pojedynków piłkar­
skich jest niewiele.1 Czy tak tru­
dno było się porozumieć z sobą 
organizatorom niedzielnych im­
prez i ustalić różne terminy spot­
kań?

Na boisku na Głównej przy ul.

Zwycięstwo radzieckich 
hokeistów w ŁodziHokejowa reprezentacja Pol ski przygotowująca się do mi­strzostw świata w Ljubljanie, przegrała w środę w Łódzkim Pałacu Sportowym z drugą re­prezentacją ZSRR 2:6 (0:2, 0:2, 2:2). Strzelcami bramek dla zwycięzców byli: Wołkow w 11, 21 i 50 min., Kisielew w 12 i 36 min. oraz Jegorow w 60 min. Bramki dla zespołu polskiego zdobyli: Kurek w 44 min. oraz Żurawski w 52 min.
Pięściarze stolicy 

na ringu w Poznaniu
Międzymiastowe mecze bok­

serskie pierwszych zespołów War­
szawy i Poznania należą już do 
tradycyjnych imprez. Pojedynki 
cieszą się zawsze dużym zaintere­
sowaniem entuzjastów tej dyscy­
pliny. W roku ubiegłym drużyna 
stolicy, w składzie której znajdu­
jemy zawsze reprezentantów na­
szych barw, pokonała Poznań 
12:8.

Jakim wynikiem zakończy się 
najbliższy mecz, który odbędzie 
się 26 bm. (początek o godz. 11) 
w hali MTP nr 20 przy ui. Śnia­
deckich?

Kapitan sportowy POZB Mie­
czysław Derda wytypował nastę­
pującą, dziesiątkę, w której ma­
my kilku dobrze zaawansowanych 
bokserów. Oto skład te'j drużyny 
{w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej): Matz, Jagielski, Radol- 
ski, Szybylski, Kubiak, Ciszak, 
Wiśniewski, Stawski, Wypych i 
Trzmiel. W ub. roku z podanego 
składu walczyło tylko dwóch za­
wodników: Radolski i Matz.

Drużynie naszej sekundować bę­
dzie trener Paweł Szydło.

Bilety w przedsprzedaży indywi- 
c:ua’nie nabywać można w pla­
cówkach Orbisu, a zbiorowo w 
.sekretariacie POZB przy ul. Wro­
cławskiej 5, pok. 4. (p)

Lodowisko przy Obornickiej 
znowu czynne

Po przejściowych roztopach czyn 
ne jest lodowisko Ogniska TKKF 
na Winiarach przy ul. Obornic­
kiej 78, codziennie od godz. ;0 
oo 20. Na miejscu jest wypoży­
czalnia łyżew z butami.

j owego). K-732

Kurs nauki pływania
Klub Wodny Ligi Obrony Kraju 

przy ZD Poznań-Jeżyce organizu­
je kurs nauki pływania dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych w Poznaniu 
przy ul. Chwiałkowskiego 34. Za­
pisy przyjmuje się w każdą nie­
dzielę od godz. 7 do 12 w por­
tierni.

Harcerskiej o godz. 11 drugolig0. 
wa jedenastka poznańskiego Le. 
cha zmierzy się z zawsze na swo. 
im boisku, groźnym zespole^ 
miejscowej Polonii. Lechici, któ­
rzy powrócili ze zgrupowania _ 
wystąpić mają w najlepszym skła­
dzie. Na pewno nie będą łatwyią 
przeciwnikiem dla gospodarzy.

O godz. 12 na Stadionie im. 22 
Lipca przeciwnikiem Ill-ligowej 
Warty będzie kadra Polski junio- 
rów. Przygotowuje się ona do 
spotkań eliminacyjnych turnieju 
UEFA i zmierzy się dwukrotnie z 
reprezentacją CSRS. Pierwszy 
n ecz odbędzie się w Czechosło­
wacji, drugi — w Płocku.

Wszystkie drużyny naszej ni 
ligi z wielką starannością przy­
gotowują się do najbliższego se­
zonu. Dążeniem zespołów jest U- 
plasowanie się w pierwszej piąt- 
ce w tabeli rozgrywek. Te zespo. 
ły zakwalifikują się bowiem do 
ligi międzywojewódzkiej, (p)

Rusza ekstraklasa 
koszykarzy

Po przeszło dwumiesięcznej prze 
rwie wznawiają rozgrywki koszy­
karze I ligi. Inauguracja II rundy 
odbędzie się w najbliższą sobotę. 
W Poznaniu zobaczymy zespoły 
Sparty Nowa Huta i Wisły Kra­
ków.

Ich przeciwnikiem będzie jedy­
ny nasz reprezentant w I lidze 
koszykarzy — zespół Lecha. Wy­
stąpi on najprawdopodobniej w 
pełnym składzie. Według infor­
macji udzielonych nam w sekre­
tariacie Polskiego Związku Ko­
szykówki, Prezydium PZKosz 
przychyliło się do prośby zawod­
nika poznańskiego Lecha M. Choj 
nackiego i zezwoliło mu na grę 
w II rundzie. Jest to co prawda 
wiadomość nieoficjalna uzyskana 
przez telefon. Oficjalną wiado­
mość w tej sprawie, którą otrzy­
maliśmy w godzinach wieczor­
nych, zamieszczamy za PAP-em 
na str. 1-ej.

Tak więc w meczach ze Spartą' 
i Wisłą, koszykarze Lecha grać 
itędą w składzie, w którym tre­
nowali już od dwóch miesięcy, 
przygotowując się do ciężkich li­
gowych walk. Forma jaką nasi 
pierwszoligowcy zademonstrowali 
w towarzyskich spotkaniach z 
Olimpią i AZS-em 'nie była rewe­
lacyjna, aie od tego czasu upły­
nęło już kilkanaście dni i należy 
się spodziewać, że okres ten zo­
stał dobrze wykorzystany przez 
lechitów na podniesienie formy, 
zwłaszcza strzeleckiej. Mecz z 
Spartą Nowa Huta odbędzie się 
w sobotę o godz. 19 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Mecz z ak­
tualnym wicemistrzem Polski Wi­
słą rozpocznie się w niedzielę, 
również w sali przy ul. Chwiał­
kowskiego o godz. 19.30. Dosko­
nały zespół z Krakowa zapisał już 
na swoim koncie niejeden suk­
ces w kraju i za granicą. Niemniej 
znając ambicje i zaciętość koszy- 
Karzy Lecha jesteśmy pewni, że 
zrobią oni wszystko aby nawią­
zać z przeciwnikami równorzędną 
wa'kę.

W I lidze koszykarek najcieka- 
wiej zapowiada się spotkanie Wi­
sły z Olimpią. Przesunięte ono 
zostało na niedzielę (Lech gra z 
Wisłą w poniedziałek) gdyż kra­
kowianki dopiero w sobotę lub 
niedzielę rano wracają z Rygi, 
gdzie zmierzą się z tamtejszym ze­
społem TTT w półfinałowym me­
czu o Puchar Europy. Poza tym 
poznańskie zespoły grać jeszcze 
będą w Krakowie z Koroną, która 
na swoim terenie potrafi być gro­
źna. (st)

P. S. Bilety w przedsprzedaży 
na oba spotkania koszykarzy mo­
żna nabywać w sekretariacie KKS 
Lech przy ul. Marchlewskiego 142, 
w godz. od 14 do 16.

niczy kwadrans; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. Dnia; 
18.45 Kurs j. franc.; 19.10 Public, 
międzynar.; 19.30 Muz. tan.; 20.35 
Wieczór literacko-muzyczny; 23.12 
Konc. popularny; 0.05 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

pt. „Strażacka drabina”; 18.35 Mu­
zyka; 18.40 Wielkopolska dla eks­
portu; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Kom­
pozytor Tygodnia — Gioacchino 
Rossini „Cyrulik sewilski” — ope­
ra komiczna w 2 aktach; 21.30 Re­
portaż z Narciarskich Mistrzostw 
Swnata w Oslo; 21.53 d. c. opery; 
22.43 Muz. tan.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.05 R. Schumann „Ge­
nowefa” — uwertura; 8.15 Kurs j. 
franc.; 8.35 „8 godzin na dobę”; 
S.30 Wiersze A. Jastrzębca-Kozłow 
skiego; 9.40 Public, międzynar.; 
9.50 Polska muz. ludowa; 10.05 Kon 
cert muz. polskiej; 10.50 „Nocny jeż 
dziec”, fragm. pow.; 11.10 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 11.20 
Konc. życzeń; 12.25 Mel. i piosen­
ki polskie; 12.50 „Z pracowni ba­
dawczych”; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”; 13.15 Wojew. Zjedńj. 
Przem. Mięsnego — informuje; 
13.20 Muz. operowa; 14.25 Reportąż 
aktualny; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci pt. „Karol 
Czerny — twórca tysiąca etiud”; 
16.05 Publ. międzynar.; 17.25 Gra 
Zespół J. Miliana; 17.35 Magazyn 
aktualn. eKópom.; 18 Humoreska 

/ )

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21,03, 23.50.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — Język pol­
ski dla kl. V i VI z cyklu: — „O 
.miejsce wśród ludzi” pt. „Kłam- 

/stwo”; 11.55 — Dla kl. XI: „Pro­
pedeutyka filozofii” — „Normy 
moralne”; 15.50 — Powtórzenie 4 
lekcji jęz. franc.; 16.10 — TV — 
Kurs Rolniczy — „Produkcja pasz 
zielonych na kiszonkę”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Pan PÓłka i Spółka”; 17.20 — 
Dla młodych widzów z cyklu „Wy 
prawy TV Przyjaciół” — program 
pt. „Tłumacze”; 17.45 — Magazyn 
— „Nie tylko dla pań”; 18.15 — 
„Czwarta zmiana’ (W-wa); 18.45 
— „Blues” — trzeci program z hi­
storii jazzu pt. „Złota era”; 19.20

— Dobranoc i Dziennik; 20 — „Co 
dalej siódma klaso?”; 20.05 — TV 
Przegląd Kulturalny; 20.20 — „M- 
morderca” — film fab. prod. nie­
mieckiej (1. 16); 21.55 — Dziennik.

PIĄTEK: — 9.55 — Zajęcia
techniczne dla kl. VII — ..Mecha­
nizmy w domu”; 12 — Dla kl. H 
— „Prawda i nieprawda”; 16,35 — 
IV lekcja jęz. ang.; 16.55 — Wia­
domości; 17 — „Miś z okienka”; 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Zrobimy to sami”; 17.30 — Film 
z serii — „Podwodne przygody”; 
18 — Echo Tygodnia; 18.20 — „Wie 
lokropek”; 18.35 — „Radar” ~ 
wojskowy magazyn filmowy; 18-45 
— Wszechnica TV — z cyklu: — 
„Chleb dla piane*’/” — pt. „Geo­
grafia głodu”; 19.20 — Niespo­
dzianka na dobranoc i Dziennik 
(W-wa); 20 — „Co dalej, siódma 
klaso?”; 20.05 — Sprawozd. z mi?" 
dzypaństwowego meczu hokeja na 
lodzie Polska — ZSRR; ok. 20-45 
— „W osiemdziesiąt dni dookoła 
świata” — Pawła Kohouta, w/g 
Juliusza Verne. Przeniesienie z 
Teatru Powszechnego (Łódź): 0 
22.20 — „10 minut recenzji” 
przed kamerą Włodzimierz Ma' 
ciąg; 22.30 — Dz:ennik.

Telewizja zastrzega prawo ^o 
zmian.


